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Przed Sejnero.
Ju tro  zbiera się nowo w ybrany bejm na 

pierw szą sw ą se s ję  Będzie ona miała w każdym 
razie znaczenie historyczne, jakikolw iek bowiem 
przj niesie rezultat, będzie on w życiu naszego 
kraju , w dziejach iego rozwoju, miał zawsze 
znaczenie punktu  zwrotnego.

Ju tro  b e ’m wybierze kom isję  dla na jw ażn ie j­
szej w tej chwili spraw y narodowej i krajow ej — 
dia reformy o rd y n ac ji sejmowej. Za tydzień zaś 
okaże się, czy żywioły polityczne tego kra ju  
posiadają zdolność do wprow adzenia jego życia 
publicznego Da nowe tory, i k tóre  z pośród nicL 
wielk.e to dzieło odważą się udaiemnić.

O reform ie wyborczej powiedziano już i na­
pisano ty le, żo w tej chwili byłoby zupełnie 
zbędnem przypom inanie tego wszystkiego, co 
ze spraw  ważnych czyni ją  — najw ażniejszą. 
Zwrócimy w tej chwili uw agę tyłki na jeden 
punkt, który, ja k  dotąd, zwykle najsłabiej był 
ośw ietlany, ponieważ leży jak  góyby poza ho­
ryzontem  spraw  najbliższych, interesów  najrea l­
niejszych.

Oto m ająca się dokonać lub rozbić ostatecz­
nie reform a wyborcza ma ogiom ne znaczenie 
nietylko dla naszego kraju, n ietylko dla tego 
zaboru, w którym  żyjemy, ale dla całego na­
szego ogółu polskiego. Nie zapominajmy, ze losy 
tej spraw y zw racają  na siebie baczną uw agę 
nietylko w W iednia, lecz także w Berlinie i 
Petersburgu. Nie dalej, ak wczoraj, pojawiły 
się w prasie wiadomości że lwowski konsul 
rosyjski co drugi dzień w ysyła swej władzy 
bardzo szczegółowe spraw ozdania o stan ie  sp ra­
wy reformy wyborczej. Że kologa jego niem iec­
ki czyni jeszcze pilniej i system atyczniej to 
samo, o tem nie można wątpić.

Tak więc w Berlinie i Petersburgu  lepiej, 
n :ż wielu z nas samych, zdają  sobie sprawę, 
z ważności m ającego dokonać się dzieła. I  czy­
n ią  niewątDliwie słusznie. Reform a bowiem wy­
borcza, szczęśliwie przeprowadzona, będzie nie­
zbitym  dowodem naszej żywotności politycznej 
i naszej zdulcości podejmow ania zadań państwo- 
wotwórezych na płaszczyźnie najtrudniejszej — 
współżycia z drugim, młodym i bardzo ekspan­
sywnym narodem.

W  przeprow adzeniu te j reformy objawi się 
siła  naszego zmysłu pausrwowo-politycznego, 
siła . k tó ra  m »si .kwić w całym naszym ogóle 
narodowym, 'ażeli przeiaw ia się w je  ;o części.

W iele, bardzo wiele doniosłych kw estyj i za­
gadnień naszej teraźniejszości i przyszłości, kttf- 
re  w ybiegają daieuo na północ i na wschód 
poza gran  ce tego kraju , wiąże się z tem za­
daniem, do którego zbierający się w dniu ju­
trzejszym  Sejm krajow y przystąpi. A  kw estye 
te  i zagadrm nia, w iekuiście doniosło i o bycie 
naszym politycznym  rozsirzygające, dzisiaj, po 
przew rotach w życiu m iędzynarodowem  już do- 
kcnanycn i wobec przewrotów w tem życiu do­
piero oczekiwanych, p rzedstaw iają się w postaci 
wręcz tajem niczej i o wiele bardziej zawiłej, 
niż dotychczas.

Zdwoić tedy należy czujność, spotęgow ać in- 
cuieyę politycznie twórczą, zaostrzyć wzrok, po­
troić dar p rzew id y w an i — ten  kardynalny  w a­
runek polityki i pulitykow ania, aby przedrzeć się 
przez zasłonę tych brzem iennych w ogromne 
zdarzenia t-jem nio, aby wysłuchać iw p aść_ w ten  
rytm dziejów, wedle którego naiody muszą iść, 
jeżeli chcą dojść do pełni rozwoju.

My w uzieju h naszych zbyt często nie uo- 
siuchiwalłśmy się tego rytm u dziejowego, zbyt czę­
sto w ypadaliśm y z kroku, i olatego oo ośmiu 
w iekach w spanialej historyi, po realnych mo­
żliwościach s tan ia  się pierwszym i na  przestrze­
ni od W arty  po U tai, jesteśm y dzisiaj tam, 
gdzie jesteśm y.

Obyśmy teraz przynajm niej, na  tym pozosta 
łym Lam drobnym skraw ku olbrzymich ongiś 
możliwości politycznych, dosłucliali sie znowu

tego rytmu dziejowego, ogarnęli odczuciem : ro 
zumem tkwiące w  nim niezłomne konieczności, 
i znowu \roadli w  krok dziejowy, w tempo pra­
cy twórczej i rozumnej.

Potrzeb: jednak w tym celu wznieść się na 
pewne wyźyDy. P o  zadań dziejowych —  dzie­
jowej potrzeba perspektywy, którą Sejm nasz 
musi sobie przed oczyma otworzyć, aby cel. do 
którego dąży, uformować należycie i osingnąć.

Niechaj więc ten Sejm nasz ktajowy wzniesie 
się jutro z poziomu „wielkiej Rady powiatowej" 
na wyżyny konstytuanty narodowej, miłością 
narodu i spraw jego nierozerwalnie związanej, 
w od pcw jdzialności dzieiowej za dobro tego 
narodu solidarnej.

Zadanie dziejowe podejmie jutrzejszy S e’m, 
zadanie, jakiego żaden z jego poprzedników 
nie próbował nawet podejmować. Niechajże duch 
dzie.ów naszych zapanuje w  tej wielkioj sali 
i niechaj, pomny na ciężkie błędy przeszłości 
i wskazując najwyższe nasze, lecz jakże łradne 
cele narodowe, poprowadzi ten Sejm, rozumny 
zgodą I zgodny rozumem, do wielkiego celu: 
nowej konstytucji krajowej.

Mani l i i i  n i  nim.
(Tel. „Nowej Roformy).

B erlir, 4 grudnia.
W czorajsza dyskusya w parlam encie nieraie- 

ckiem nie przyniosła spodziewanego wyjaśnienia, 
i ulgi, oczekiwanej w s p r a w i e  z a j ś ć  w Sa -  
y e r n e ,  przeciwnie naprężenie i wzburzenie 
j e s z c z e  b a r d z i e j  w z r o s ł o .  Okazało się 
bowiem, że nietylko m inister wojny b r o n i ł  bez­
względnie postępowania porucznika Forstne- 
iraj ale także kanclerz B e t h r a a n n  H o l l w e g  
uczynił to  samo. W dyskusyi okazało się, że 
wiadomości dzienników o zajściach w Saverne 
w c a l s  n i  i b y ł y  p r z e s a d z o n e ,  przeci­
wnie. o wielu rażących szczegółach dowiedzia­
no się dopiero z wczorajszej dyskusji.

S t a n o w s k o  k a n c l e r z a  w t e j  s p r a ­
w i e  w y w o ł a ł o  o g ó l n e  r o z c z a r o w a ­
n i e  K anclerz bowiem podzielał w zupełności 
zapatryw anie w ł a d z  w o j s k o w y c h  i nie 
śmiał ani- słuwem wziąć w  obronę ludności 
i w ładz cywilnych. Powszechnie oczekiwano, że 
kanclerz zajmie zupełnie ion_ stanowisku. D la­
tego też uw ażają jego puzyeyę z a  b a r d z o  
z a c h w i a n ą ,  o czem świadczy stanowisko za­
ję te  już wczoraj przy zgłoszonym przez postę 
pową partyę ludową wniosku, wyrażającym  vo- 
t u m  n i e u f n o ś c i  kanclerzowi Betbmaunowi- 
Hułlwegowi. Z w yjątkiem  bowiem u ltra  kon­
serw atystów  c a ł a  I z b a  p r z y k l a s n ę ł a  
t e m u  w n i o s k o w i ,  nie wyjm ując najw ier­
niejszego stronnictw a rządowego: n a r o d o ­
w y c h  l i b e r a ł ó w .  Gdyby głosowanie było 
natychm iast się odbyło, k a n c l e r z  b y ł b y  
o t r z y m a ł  v o t u r a  n i e u f n o ś c i  w i ę k s z o ­
ś c i ą  9/10 g ł o s ó w .  Dalsze jednak obrady 
odroczono do dnia dzisiejszego. Rząd tym cza­
sem prawdopodobnie postara się o p o z y s k a ­
n i e  r ó ż n y c h  s t r o n i c t w  p r z e c i w  w n i o ­
s k o w i  p o s t ę p o w e j  p a r t y i  I n d o w e j .

Największe wrażenie zrobiła wczoraj mowa 
przywódcy centrum, posła F e h r e n b a c h a  
który w sposób niesłychanie ostry  wystąpi,’ 
przeciw mowie i stanow isku, zajętem u przez m i­
n is tra  wojny Falkenhayna. „W szystko, co tu  mi­
n ister wojny powiedział —  oświadczył poseł 
Fehrenbach — brzmiało tak , j a k  g d y b y  
p r z y s z e d ł  z i n n e g o  ś w i a t a " .  To s tan o ­
wisko najkonserw afywniejszego i ■ oakcyjnego 
zresztą polityka świadczy o w z b u r z e n i u ,  
jak ie  pannie we w szystkich kolach ludności 
z powoda zajść w Si.verne. -

W ielkie wrażenie wywołała także mowa pro- 
Eocora n r  w ersytetu strassburskiego, C a l k e * - a 
k tóry  podczas mowy r o z p ł a k a ł  s i ę  P rof’

Calker oświadczył, że od la t  16 pracuje nad 
pojednanie; i w A lzacyi, ale musi sobie teraz  
powiedzieć: „ A l l o s  i s t  c a p u t " .  (W szystko 
przepadło. F rz . redY

K ry ty c z n y  dzioń w  parlamencie.
Na posiedzeniu samem, zwłaszcza w czasie 

mowy m inistra  ao jny , p rz y 3zło do tak  b u rzli­
w ych scer, jakich parlam ent niemiecki nigdy 
jeszcze n it  w idział. P rezydent K a e m p f  był 
przez długi czas zupełnie b e z r a d n y .  M inister 
wojny F a lk m h ay n  z cynicznym uśmiechem spo- 
g ! ą i f ł ^ w z b u rz o n y c h  posłów, a gdy na  chwilę 
w rócda Cisza, zapy ta ł z ironicznym  uśmiechem, 
c z y  z d a n i e  s w o j e  m o ż e  j e s z c z e  r a z  
p o w t ó r z y ć ,  g d y ż  z p o w o d a  w r z a w y  
g o  n i e  s ł y s z a n o .  Prow okujące te  słow a wy­
wołały nowe wzburzenie. Posłowie wołali do 
min’stra-

„Bezczelny 1 To drogi F o istner!"  itp .
Po zam kn'ęciu posiedzenia, wielu posłów po ­

zostało w sa l. i omawiało w tonie ogromnie 
wzburzonym zajścia w  Izbie. W szyscy jednak 
posłowie w yrazili zapatryw anie, że 4zień wczo­
rajszy należy do najk ry ‘ycznleiszych i n a w a  
żniejszych w  hl3toryi p rrlamenlu niem ieckiego 
1 bęuzie najw ażniejszym  dniem dla rządów  w oi- 
skow ych w  Niemczech, Powszechnie uznano, że 
stanowisko kanclerza jeat zachwiane. Jed ea  
z posłów narodowo-liberalnych oświcdczyl: „ J e ­
ż e l i  k a n c l e r z  n i e  p ó j d z i e  d o b r o w o l ­
n i e ,  t o  o d m ó w i m y ,  m u  b u d ż e t u . "

Dalsze prow okacye w  S a v e n e .

W  czasie posiedzenia nadeszło wczoraj k ilka  
depesz z Savorne, donoszących o d a l s z y c h  
p r o w o k a c j a c h ,  ze strony wojskowość}. — 
I  tak  donoszą, że pułkownik R e n t  t e r  p rzy je ­
chał wczoraj konne do D ettw eiler i, za trzy ­
mawszy się przed domem burm istrza, tajnego 
radcy Knocha, k a z a ł  g o  w y w o ł a ć  n a  u l i ­
c ę  i na ulicy z nim konferował, c z y n i ą c  m u  
o s t r o  w y r z u t y ,  że pobitego przez poruczni­
ka kalekę, szewca BU ncka, kazał wypuścić na 
wolność. B urm istrz uspraw iedliw iał się tom, że 
m usiałby B lancka odd >'ć Wo szpitala. Pułkow nik 
R eutter był b a r d z o  n i e z a d o w o l o n y  z tej 
odpowiedzi i zostawiwszy burm istrza na ulicy, 
o d j e c h a ł ,  n i e  p o ż. e g n a w s z y s i ę  z n i m.

Że wzglęuu na pogłoski o dymisyi nam iestn i­
ka A lzac ji hr. Wedb„a, „Eoc. A nzeiger* w ysto­
sował na namieseniaa telegram  w te j spraw ie 
i otrzymał odpowiedź: „ N i e  w n i o s ł e m  p o d a ­
n i a  o d y m i s j ę * .

D zienniki donoszą z S a w e rm e , że wśród lu­
dności panuje w i e l k i e  w z b u r z e n i e  i r o z  
c z a r o w a n i e ,  ponieważ ogólnie spodziewano 
się u s u n i ę c i a  p o r u c z n i k a  F o r s t n e r a  
i s p e n s y o n o w a m a  p u ł k o w n i k a  R e  u t- 
t e r a .  Obaj jednak  d a l e j  z n a j d u j ą  i i ę  w 
S a w e r n e  i dalej p r o w o k u j ą  l u d n o ś ć .  
Pułkow nik R eu tte r publicznie pochwalił oddział 
wojska, k tó ry  b ra ł w ybitny uaział w ostatnich 
zajściach. Ponadto w ystosow ał pułkow nik R eut­
te r  do burm istrza Savcrne pismo, w  którera 
grozi najostrzejszem i zarządzeniam i, gdyby woj 
skowości wyrządzono najm niejszą obrazę.

W szyscy odnieśli wrażenie, że zarówno k a n ­
clerz, jak  i nam iestnik, są  bezbronni wobec 
v.ładz wojskowych. Sądzą, ż e  w s i z y s t k i e m  
k i e r u j e  k a n c e  l a  r y  a .  g a b  i n e  t  o w a  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a .

W  H o c h f e l d e n  omal nie przyszło wczo­
raj do podobnych zajść, ja k  onegdai w Bett* 
n u le r .  Przybył tam  wczoraj porucznik F o r s t -  
n e r ,  której j  kilkoro dzieci i robotników po­
znało. K apitan, tow arzyszący porucznikowi 
Forstnerow i, widząc, że sy tuacya sta je  się 
groźną, k a z a ł  m u  n a t y e n n .  i a s t  w y j e ­
c h a ć .

G w iłiy  pfositle pfzed Sstusn 

p a r i m e n k ! .
(Telegramy „N. Reformy").

Berlin, 4 grudnia.
Nf wczorajszem  posiedzeniu parlam entu nie­

mieckiego w dalszym c ;ągu d y sk u sji n&d inter- 
pelacyami w spraw ie zajść w Sayerue, zabrał 
głos m inister wojny F a l k e n h a y n .  (Zob. n u ­
mer poranny. Przyp. led .) M inister zaczyna 
mowę od uw agi o „ s z c z u c : u “ upraw ianein 
przez prasę. T e pierwsze słowa m inistra wywo­
łu ją  w Izbie w i e l k ą  w r z a w ę .

Po M iku minutach, gdy już prezydent przy­
wrócił spokój, woła poseł L  e d e b u r:

„ P r z e m a w i a s z  p a n ,  j a k  a g e n t  p r o ­
w o k a c j i  n y!-“

M inister wojny F a l k e n h a y n .  gdy się uspo­
koiło w Izbie, oświadcza, że obecnie podjęto 
próbę w płynięcia w sposob niepraw ny na  de- 
cyzyę m iarodajnych władz przez ag lfacyę w 
prasie i system atyczne wym yślanie wojsku. —  
(Słowa te  wywołują bardzo w ielką wrzaw ę i 
sprzeciwy na law ach posłów socyaluo-demokra- 
tycznychl M inister przypomina, że, gdy się mó­
wi ty le  o szanowaniu praw  ludn, nie naF ży  
zapominać także  o tem, że armia je s t częścią 
tego ludu. Od armii, a spec ja ln ie  od je j tęży­
zny, zaw isła całość pańs*wa. W ojsko nie było­
by nic wartom, gdyby mu zabrakło powagi, 
gdyby w niej nie panów-ała karność i peczrcie 
honoru. W ojsko zapewne nie je s t przeznaczonein 
do pełnienia ‘służby policyjnej i służby bezpie­
czeństwa. Jeżeli wojsko interw eniuje, to  n ie­
odzowne są  też  konsekw encje  tej interw encyi.

M inister oświadczył dalej, że w  tem, iż ofi­
cerowie przechodzili się po mieście, nie było je­
szcze nic prowokującego. Podobnie uważa m ini­
s te r za stosowne za p y ta ć  się, czy b y łob y  lepiej, 
gdyby oficer, którego zelżono w S«venie, za­
m iast wezwań’a ludzi, aby m i nomotrli areszto­
wać w in n ego , p r z e b i ł  b y ł  l e ż ą c e g o  p a ­
ł a s z e m .  (Niepokój i w rzaw a w Izbie.) Porucz­
nik F o rs tn e r  podczas godziny, w k tó re j udzie­
lał iustrukcy j, powiedział do żołnierzy: „Jeżeli 
k tóry  z w as będzie zaczepiony, n i e c h  s i ę  
n a l e ż y c i e  b r o n i  i niech atakującem u da 
n a l e ż y t ą  o d p r a w ę .  M inister nie może po­
jąć, co może być złego w tem powiedzeniu. 
(Sprzeciwy.)

Poseł z CPn'rnm F a  e h r e  n b a c li :  Z ajścia w 
Sawerne są  niebywałe. P arlam en t czekał w yja­
śnień, lecz z a w i ó d ł  s i ę .  Nie było w yjaśaie- 
nia _ spraw y w mowie kanclerza  państw a, ani 
m .n istra  wojny. (Żyw e potakiw ania.) Szanuje­
my w szelką powagę, więc także i pow agę w oj­
ska. Zajścia, któro się w tym  w ypadku roze- 
g ra ty , s i ę g a j ą  j n ż  z a  d a l e k o .  N ajdelika­
tn ie jsza ro ślinka  nie potrzebuje tak ie j ęieczy, 
jak  piaw o i ustaw y. Lecz co robią czynniki, 
powołane do zapobiegania, gdy ktoś pizeciw  
praw u w ystępuje? Mało słyszeliśm y o tem, co 
uczyniono przeciw pogwałceniu praw a w Sa- 
yerne. (Żywe potakiw ania.) Mówca polemizuje 
z wywodami m in istra  wojny, któremu zarzuca 
n iepotrzebną w tym w ypadku „odwagę"'. W śród 
b u r z l i w y c h  p o t a a i w a ń  ze strony posłów 
i przeryw ań ze strony prezydenta oświadcza po­
seł: Mam nadzieję, że mowa m inistra w ojny nie 
je s t oddźwiękiem konferencyi (z cesarzem ; przyp. 
red.), ja k a  przed niedawnym  czasem m iała miej­
sce. (Żywo potakiw ania.) W  przeciwnym razie 
dzień dzisiejszy byJby „dies ą tra "  (czarny dzioń) 
dla państw a niemieckiego. (Żyw e oklaski. W ie­
lu posłów bije braw o, prezydent wzywa do spo­
koju.) Mówca podkreśla, że w zajściach w Sa- 
ver.oe nie chodzi o wypadek czysto alzacki. —  
Z ajścia tak ie  m o g ą  s i ę  w s z ę d z i e  p o w t ć  
r z y ć .  W yraża nadzieję, że rząd jeszcze w osta­
tniej vhwiii w y s n u j e  k o n s e k w e n e y e  
z d y s k u s y i  w p a r l a m e n c i e .

M fu  s te r w ojny F a l k e n h a y n ,  zabraw szy 
ponownie głos, oświadcza, że dotyczący oficer

z o s t a ł  j u ż  u k  a r  a n y .  Na zapytanie, ja k ą  
była ta -k a ra , m i n i s t e r  n i e  o I p o w i a d a .  
Odpowiedając na słowa posła F aehrennacha, 
co do zwrotu, jak iego  m inister użył o „przebi­
ciu" pałaszem, oświadcza m inister, że jeżeli 
oficer zostanie ciężko obrażony, m u s i  z r o b i *  
u ż y t e k z b r o n i .

Po przemówieniu narodowego liberała  K o l -  
k e r a  zabrał głos m inister woj Dy p o  r a z  
t r z e c i .

M inister F a J b e n h a y n :  Z apytano mnie, cc 
myślę o przyszłości A lzacyi pod względem po­
litycznym. (Żywe przeryw ania)

G ł o s y :  A 'eż nie pana! Pytano o to  kancle­
rza państw a. s

M inister F a l k e n h a y n :  ZwTĆcono się dc 
mnie osobiście, J a  mógłbym tylko mówić o w ci­
skowych planach w przyszłości. My, w  armii, 
utrzymujemy porządek i n a  tem możecie pano­
wie polegać. Ale s tara jc ie  się także panowie, 
aby wśród ludności zapanow ał inny duch, n.ż 
obecnie panuie. (Wesołość). Pc odczytaniu przez 
prezydenta wniosku postępowej party i ludj wej, 
stw ierdzającego, że parlam ent n i e  g o l z i  s i ę  
n a  s p o s ó b  t r a k t o w a n i a  p r z e d m i o t u  
i n t e r p e l a c j i  p r z e z  k a n c l e r z a  p a ń ­
s t w a ,  k tó ry  to wniosek został poparty  p r z e z  
c a ł ą  i z b ę  z w y j ą t k i e m  p r a w i c y ,  odro­
czono dalszy ciąg d y sk u s ji do dzisiejszego po­
siedzenia.

w o { e a a e  m e c a r s l w .
Spraw ie finansowego pogotowia w oje-aego 

m ocarstw  europejskich poświęci się jnż o 1 dłm. 
szego szeregu la t ogromnie wiele uwagi. Nie 
tylko prasa doniosłą tę  kw rsryę ośw ietla, ale 
pojaw iają się co chwilę liczne broszury i roz­
praw y w ybitnych finansistów  i ekonomistów, 
k tórzy  w publisacyach swych k ładą  nacisk  na 
to, że do prow adzenia wojny w czasach  dzisiej­
szych potrzeba zarówno dobrze uzbrojonej u r  
mii, ja k  pieniędzy. Swego czasu om awialiśm y 
rozpraw y tak ich  powag ekonomicznych, ja k  
R iesser i H eifterich, którzy  bardzo obszernie i 
nader gruntow nie problem ten  trak tow ali. Obe 
cnie ukazało się w zbiorze „F m anzw iitschaftli 
che Z eitfraąen" siudyam  rzeczyw istego tajnego 
wyższego radcy . finansowego, d ra  O ttona 
S c h w a r z a ,  k tó re  tą  sam ą zajm uje się spraw ą 
i któro z w ielu względów zasługuje na uwagę.

A utor w pracy  swej ośw ietla najpierw  bu­
dżety poszczególnych państw  europejskich id o  
chodzi do wniosku, ze budżet a n g i e l s k i  
przedstaw ia się stosunkowo najlepiej. F inanse  
Anglii, ja k  były, tak  są  pomyśine, aczkolwiek 
w ostatn ich  la tach  zaznarza się już te n d e n c ja  
zniżkowa. W praw dzie długi wojeune A nglii z 
czasów w ejny boerskiej, k tó re  wynosiły 3 i pół 
m iliarda m arek, praw ie już całkiem  zostały u* 
morzone, ale z drugiej s trony  w o sta tn iem  dzie* 
sięciolec u w ydatk i państw ow e imperyum  b ry ­
ty jskiego ogromnie się zw iększyły. A nglia  sta le  
się zbroi i system atycznie powiększa sw oją fjo- 
tę. A to pochlam a olbrzymie kw o.y. Oprócz te ­
go w  osta tn ich  la tach  rząd angielsk i p rzepro­
w adził liczne socyaine reformy, k tó re  również 
w ym agały w ielkich kredytów . K osztow ały one 
przeszło ; 400 milionów m arek. Skutkiem  tego 
Lloyd G eorge w ]9 0 9 r . m asiał w prowadzić n o ­
wą, bardzo radykalną, reform ę podatkow a, k tó  
ra  znacznie osłabiła siły  gospodarcze narodn 
angielskiego. S tąd  też  ogrom ne nadw yżki bu­
dżetu angielskiego, k tó re  w 1 9 1 0 —11 roku  w y­
nosiły 610 milionów m arek, już w rok później 
spadły  do 130, a  w 1912— 13 rckn  wynosił; 
zaledw ie 4 miliony m arek. A prawdopodobnie 
budżet angielsk i w tym ostatn im  roku byłby 
się zam knął deficytem, gdyby nie wielki iuzwój 
przemysłu i handlu, k tóry  isto tn ie w ykazuje r e ­
kordowe w prost cyfry.

IZ R 2 Y  ŻU ŁAW SKI.

PROFESOR BUTRYM
P ow ieść współczesna.

(Z cytlUi „ L a u s  f e m l n a e * ) .

8 (Ciąg dalszy.)
Butrymowi pod wpływem  wina żal się jej 

nagle zrobiło.
— Panno Mary —  rzekł łagodnie —  proszę 

sobie kaza-’ podać coś do zjedzenia, zapłacą 
chetnie, a potem iść  do domu.

Spojrzała nań z wdzięcznością.
1 — Ńiech mi kelner poda tylko trochę szynki 
i chleba przyniesie, a do domu... 1 naż jeszcze 
iść  nie m ogę. Muszę czekać na Turbilonkę.

—  Jakże to? —  zapytał, spłoszyw szy po­
przednio rozkazem przyniesienia szynki k el­
nera, który właśnie cichutko i chytrze nową 
próżna flaszkę do w ypitych dostawiał.

Mary uśm iechnęła się blado.
—  No, przecież na to ona mnie tu wmęla, 

abym ją później odprowadziła do domu.
—  Jakto: w zięła panią? ,
—  Naturalnie. Mnie samej n ik łby nie za­

prosił. A z tego, co zarabiam w  budzie, nie 
mogłabym sobie kupić kolaoyi.
< —  Słyszałam , że szansonistki eą dobrze

płacone.

Zaśmiała się nagle z jakimś nienawistnym  
błyskiem  w  oku.

— A tuk! są dobrze płacone. Tvlko nie ja. 
Tylko mc takie, jak ja.

Milczała przez chwilę, zajs,dając łakomie 
przyniesioną jej szynkę.

—  W idzi pan —  zaczęła potem, owładnięta  
snać naglą potrzebą wywnętrzenia się —  ja 
panu opowiem, jak to jest. Przecie ja wiem, 
że jestem  nie ładna i właściw ie w cale nie u- 
miem śpiewać. A co gorsza —  i inni o tem  
wiedzą.

—  W ięc czemuż pani wstąpiła do Yariete?
snytał m eoględnic.
^smutniała.

l ~  z  początku zdawało mi się, że je-
f o czegoś d0ją ę) a ( eraz —  zapóźno się

cofać. Cozbym zreszt- mogła robić innegó?
. e, , yęh warunkach może się .pani po- 

prostu ktoregos dnia znaieść bez en g a g em en t. 
Czy pani o tem pomyśłaia!

Zaprzeczyła żywym  ruchem głow y
—  U to nie ma obawy! Takie, jak ja, są w ła­

śnie potrzebno i poszukiwane.
— Nie rozumiem
—  Naturalnie, że pan nie rozumie. To trzeba 

w ied/ieć.
Patrzyła nań z pewną dumą, że jest pewna 

rzecz, którą ona zna lepiej oa niego.
—  Zaciekawia mnie pani.
—  To bardzo prosto. Naprzód„gw\azdy“ du­

żo kosztują, aby się więc przedstawienie opła­
cało, trzeba ie uzupełićić taniomi siłami. Na to

się bierze dziewrczęta nieładne i nie mające 
zdolności.

—  Takich jest chyba dosyć —  wtrącił Bu­
trym.

—  O, nie, panie! Takich jest bardzo, bardzo 
niewiele! Nie jedna woli prać bieliznę albo 
schody zamiatać, niż zgodzić się na taki los.

Oczj jej rozpłonęły —  schw yciła go za rę­
kę.

—  Czy p^n wie, co to jest? 1 dia szansonist- 
ka w ystępuje na początku każdego przedsta­
wienia albo bezpośrednio po pauzie, k iedy  lu­
dzie się schodzą i n Q sali jest jeszcze gwar. 
N ikt jej nie słucha, nikt nie uważa na nią, a je­
śli kto zw-róci uwagę? to po tu ty lko, aby sykać, 
śmiać się i przedrzeźniać, dooinać złc>śliwrcmi 
żartami.Ileż ja to r?_zy słyszałam  z krzeseł, ze 
sali: Idź krow y paść! albo: A  to małpa o- 
hydna! —  i tym  podobno w ykrzyki. A  ja się 
muszę uśmiechać i miny stroić przyjem ne i 
śpiewać, śpiewać obrzydliwe, w yuzdane pio­
senki, k iedy  łzy  mi się ciszą  do oczu i głos 
w gardle zamiera. A potem dosfaje się te kilka 
groszy, za które w yżyć niepodobna. I trzeba 
prosić szczęśliw szej koleżanki: w eź lńnie.gdy  
ciebie na kolacyę zaproszą, abym miała w ie ­
czór co zjeść... —  A! to życie! W ystępowałam  
już w  W arszawie, w  Rzym ie, we W ie d n iu , w  
Bukareszcie, w Petersburgu i w  tyltf, w  tylu in­
nych miejscach, a wszędzie jest to samo!

■ nagle zapadłej ciszy, —  gdyż upiór przy 
fortepianie zm ęczony grać zaprzestał, —  sły ­
chać było zacCy--*-Jv o-łos starego aktora:

„A g d y  będzie słońce i pogoda, słońce i
pogoda,

Pudzicm y se, Zosiu, do tw ego ogroda...“
K rasołucki z pod przym kniętych powiek  

patrzył wzrokiem  ironicznym i złośliw ym  na 
smutne pobojowisko.

Swit już był ranny nad miastem. Na, logu  
ulicy Krasołucki przystanął i chwycił Butryma 
za ramię.

— A  gdyby tak jeszcze gdzieś na dhżankę 
czarnej kaw y?

— W szystko pozamykane.
—  W ięc wiesz co? Chodź do mnie. Każę słu­

żącemu zrobif kawy albo herbaty. I  tak już 
wnet czas będzie na śniadanie,

Nie czekając, co Butrym odpowie, ryknął w  
głąb ulicy:

— Fi.jakier!
Jakiś drzemiący na koźle dorożkarz zbudził 

się i począł szarpać lejcami znużoną szfrapę. 
Znał już suadź doktora, bo nie słuchając adre­
su, zawróci! odrazu w stronę jego mieszkania 
Butrym zmęczony, dał się wieźć bez oporu.

Na odgłos dzwonka zaspany służący wybiegł 
do przedpokoju.

Lekarz kazał mu przygotować herbatę i prze­
prosiwszy gościa, poszedł naprzód do łazienki, 
aby „zmyć ze siebie alkohol11, jak zwykł był 
mawiać. Butrym znalazł się sam w dużym po­
koju, będącym na poły salonem, a na poły bi­
blioteką. Ogromne ciemuo fotele pluszowe stały  
tu na puszystym dywanie, cały jeaen kąt zaj­
mował fortepian dosaonały, koncertowy kryty

czarnem palisandrowem drzewem, na ścianecl 
wisiały obrazy Malczewskiego, W yczółkowskie­
go, Stanisławskiego, Ruszczyca. jairaś genialna 
karykatura Sichulskiego, trochę akwafort, kilka  
szkiców i rysunków... Naprzeciw okna stały sza­
fy z książkami, książki i nuty leżały zresztą 
wszędzie: na stołach i stoliicacb, na fortepianie, 
na krzesłach. Butrym począł je mechanicznie 
przeglądać. Przedziwna mieszań'na: naukowe 
dzieła lekarskie, czasopisma najświeższe i nuW6 
powieści angielskie, wydania klasyków litera­
tury, dzieia filozoficzne i teozoficzne, a między 
nimi nierzadko jakaś pornograficzna książka fran­
cuska, bez daty i miejsca druku — albo album 
lapońskicu wyuzdanych rysunków... A  wszystkie 
książki —  znać było, że były czytane, i często 
i gruntownie, zarówno naukowe poważna prace, 
jak na w eliii'; odbite, potajemnie sprzedawane 
tomiki francuskie.

Profesor pogrążył się w  głębokim i miękkim  
fotelu. Zadumał się, nie u m ie ją c  naw et okreś­
lić, nad czem  m yśli właściwie. W irował mu w  
pa,mięci wieczór z żoną na- zabawie spędzony, 
rozmowa z nią w  demu..., dzw oniły mu w. 
uszach dźwięki rozstrojonego pianina w  gabi­
necie kawiarnianym, łopotały  nieustanne, nu­
żące uderzenia nóg tanecznicy i zgrzytał znćwi 
przykry, bezbarwny głos skarżącej się szan­
sonistki

 >'lV (C. d. n.)
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Budżet F r a n c y  i, jak twierdzi ekonomista 
berliński, przedstawia si$ jnż znacznie gorzei, 
aniżeli angielski. W ostatnich sześcia latach 
podniosły sią wydatki wojskowe w republice
0 kw otę 36'4 milionów m arek, ao której dołą­
czają  się jeszcze nadzw yczajne kredyty, p rze­
znaczone dla M aroka. J a k  w Angi.i, tan  i we 
F rancy  i ubezpieczenie społeczne pochłunęło w 
ostatn ich  larach  znaczne samy. W reszcie sytaa- 
cyę finansow ą pogorszy! ostatn i francuski pro­
je k t  wojskowy, który budżet obciążył jednora­
zowo kw otą 900 milionów franków , na k ilk a  Jat 
rozłożonych i suma blisko 30u milionów fran ­
ków stałych wydatków. W  ten  sposób długi 
republiki muszą się zwiększyć.. W szelako jej 
sy tuacya je s t tego rodzaju, że F ran cy a  może 
mieć k ilk a  naw et mili irdów długów więcej, an i­
żeli dotąd, a jeszcze pozostanie bankierem  E m  
ropy i królową na  finansowych rynkach  euro­
pejskich.

fin an se A u s t r o - W ę g i e r  przedstawia dr 
Schwarz, zresztą słusznie, w czarnych kolorach. 
Budżet monarchii austryackiej niedawno obszer­
nie omawialiśmy i dlatego powtarzanie smu­
tnych cyfr, w nim fig nr ujący eb, w tym artykule 
staje się zbytecznem. Autor zwraca uwagę, że 
przemysł i handel w Austro-W ęzrzech znajduje 
się ciągle w zastoju i aui w przybliżeniu w spół­
zawodniczyć me może z zagranicą, która pod 
tym względem ogromnie państwo austryackie 
wyprzedziła. Sytuacyę finansową pogarszają zaś 
ciągle powtarzające się em isje bonów skarbo­
wych, oraz niezdrowe stosunki polityczne, obja­
wiające się tak w parlamencie wiedeńskim, jak 
w Sejmach krajów koronnych. W szystko to ogro­
mnie przeszkadza przeprowadzeniu wprost na­
glącej rozsądnej reformy finansowej.

Znacznie lepszą je s t sy tuacya W ł o c h ,  które 
w ostatkiem  dz.esięcioleciu upraw iały nader 
zręczną politykę finansową, a swój k red y t pań­
stw ow y podniosły przedewszystkiem  z tego po­
wodu, że handel i przem ysł w prow adziły na  to ­
ry  normalne. Tem się toż tłomaczy, że w cza­
sach ciężkiegu przesilenia gospodarczego knrsa  
m ektórych ren t w łoskich były wyższe, aniżeli 
niemieckich papierów  państwowych. W ielkie 
znaczenie dla finansów  włoskich posiada tez 
eim gracya sezonowa, k tó ra  co rok przynosi do 
k ra ju  z zag raricy , głównie z Niemiec, 600 do 
800 milionów franków . W łocny w ostatnich la ­
tach umorzyły też w znacznej części zag ran i­
czne długi. Z drugiej jednak  strony zapominać 
nie należy, że W łochy dla celów kulturalnych
1 oświatowych praw ie nic nie zrobiły. P ien ią­
dze, k tó re  wydać należało na  oświatę, szkolni­
ctwo i t. p., obracał rząd w ostatn ich  la tach  
przew ażnie na cele pow iększenia w ojska i m a­
ry nark i.

Syluacj a finansow a N i e m i e ct  zdaniem  ber­
lińskiego ekonomisty, j e s t  z g o ł a  n i e p o ­
m y ś l n ą .  Dług! państwowe, z powodu liczebne­
go powiększenia arm ii, stała się w zm agają i 
przekroczyły już dawno olbrzym ią kw otę p i ę ­
c i u  m i l i a r d ó w  m a r e k .  Co k ilka  la t prze 
prow adzane reform y podatkowe są praw dziw ą 
k lęską dla narodu niemieckiego.

O statn i niem iecki m iliardowy pro jek t w oj­
skowy jest k ropką nad  tem „i*. W praw dzie 
handel i Drzemysł w Niemczech ciągle się roz­
w ija i podnosi, ale mimo to źródła podatkow e 
są  niemal całkiem już w yczerpane

N atom iast położenie Einancowe b o s y  i nazy­
wa dr Schw arz w prost „świetuem* (gianzend). 
W  1910 roku rosyjskie długi państwowe wy­
nosiły 9 1 miliardów rubli, obecnie spadły  do 
S’8 miliardów. C arat po przegranej wojnie z J a ­
ponią w zdum iewająco krótkim  czasie powrócił 
znów do równowagi. W  ostatn ich  latach Rosya 
sta le  m iała dobre żniwa, k tóre  pow iększyły jej 
dochody. Oprócz tego zaprow adziła monopol 
wódczany, k tóry  rów nież wpłynął w wielkiej 
mierze na polepszenie sytuacyi finansow y. Stąd 
też Rosya, bez zbyt w ielkich w ysiłków i nad­
miernego obciążeiia  ludności, może łożyć po­
ważne kw oty  na  zbrojenia i faktycznie też celu 
tego nie spuszcza z oka. W reszcie rząd-rosy jsu i 
stw orzył niedawno osobny ta k  zw any „skarb  
wojenny**, do którego co roku przekazuje po­
w abniejsze kwoty, a k tóry  w roku zeszłym w y­
nosił 477 milionów ruDli.

W  końcu swego studyum  dochodzi dr Schwarz 
do rezultatu, że zapasy złota i m etalu banków 
cen tralnych  m ocarstw  trójporozum śenia są dwa 
razy ta k  wielkie, ja k  zapasy m ocarstw  tró jp rzy­
mierza. Sytuacya pierw szej grupy je s t więc pod 
tym względem daleko pom yślniejszą i korzystn iej­
szą. Dalej zobowiązania finansow e, które  w r a ­
zie wojny będą natychm iast płatne, a  k tóre  
przypadną w udziale kasom  m ocarstw  trójDoro- 
zamienia, przew yższają rów nież w dwójnasób 
kwoty, k tó re  na w ypadek wojny śm ąguęłyby 
państw a tró jprzjm ierzą.

Dr Schwarz podkreśla ten fakt i zwraca na 
niego nwagę rządów trój przymierza, stojąc na 
stanowisku, że najlepiej uzbrojone i wyćwiczo­
ne armie łatwo przegrać mogą wojnę, jeżeli nie 
będzie poddosLtkiem pieniędzy na jej prowa­
dzenie.

K r s i i l R c  3 5 ' a K is n ia  1 8 F 1 - 6 I  r o t o : .

i  g r u d n i a .
Dwie kolumny moskiewskie uderzają na oddzmł- 

ki. Birccsa i Żuawa podJeżowem (Kai). Żuaw wy­
cofuje aię z bagażami, trinczascin Birtus przyjmn 
ie walkę, i, tracąc cały piawie nioliczny oddziałek 
lostaje się ianny do niewoli. —  Bosak i Chmie- 
leński walczą pod Sprową (Kr) z sześciu rotami 
piechoty i 200 jazdy moskiewskiej, nie mrgąc po­
dołać przewadze liczebnej nieprzy.aciela, ustępują 
wśród ciągłego ucierania się.

K r o n l k
łs  i r a K r  w ,  4 grudnia.

Doroczne nabożeńslwo w dzień Niep. p 0cz.
Najśw. Mar, i Panny, patronki kupieclwa polskiego, 
odbędzie się 8 b. m. o jodz. poł do 11 rano, w 
kościele sw. Barbary, Członzowie Stowarzyszenia 

apoiw i młodzieży handlowej, oraz praktykanci 
handlowi proszeni są o jak nalicznieisze zgroma­
dzenie się w losalu Stowaizyszenia przy ni. Wol­
skiej L 14, o godz. lo  rano, sLąć wyruszą w po­
chodzie ze sztaudarnom do kościoła. W tym dniu 
o godz. 8 wieczór oduędzie się w loaalu Stowa- 
rzyszeniaa wspólna wieczornica towarzyska. Skład­
ki przyjmuje gospodarz Stowarzyszenia Bogusław 
Etgens (Firnu, Fischer i Spka pałac Spiski) do 6 
o- m, włącznie.

Odsłonięcie pomnika Fr. Smolki w e  Lw ow ie.
W uroczystości odzłonięcia pomnika Smoki we Lwo­
wie wezmą udział Imieniem krakowskiej Pady 
miejskiej prezydent dr Leo, wiceprezydent Sarę 
oraz radcy miejscy i posłowie J , K. Fedorowicz 
I dr E. Bandrowski.

Echo jubileuszu dziennikarskiego. Redaktor 
Konopiński otrzymał pismo następujące:

„Czcigodny Panie Redaktorzel Zarząd „ T o w a ­
r z y s t w a  S ł o w i a ń s k i e g o * ,  zebrany na po­
siedzeniu d u a  30 liBtopada b. r., uchwalił wyrazić 
Ci w imieniu całego Towarzystwa siowa czci i 
uznania z powodu tyloletmej, owocnej pracy na 
niwie społecznej i narodowej.

W pracy około uświadamiania społeczeństwa na­
szego w zakresie t, zw. idei słowiańskiej, pojętej 
zawsze jak najczyściej i bez uszczerbku dla na­
szych ideałów narodowych — „Nowa Reforma* 
pod światłem kierownictwem Twojem położyła nie­
mała zasługi, —  przyczyniła się znacznie z jednej 
strony do hamowania szowinistycznych zapędów, 
z drugiej strony do wyświetlenia spornych lub 
obcych nam kw estjj słowiańskich.

Zrozumienie tej ważnej roli, jaką odgrywać po- 
w.nno dziennikarstwo polskie w t. zw. kwestyi 
słowiańskiej, podkreślamy z naciskiem w działal­
ności Twojej, Czcigodny Redaktorze, jak i organu, 
na czele którego stoisz.

W uznaniu tych zasług zarząd „Towarzystwa 
Słowiańskiego* składa Ci życzenia: „Szczęść Boże 
i na dalszo, dłogie lata w pożytecznej pracy**, ż/a 
zarząd: przewodniczący: R, Zawilićski, sek/etarz: 
dr Tad. Stan. Grabowski.

W ystęp Romana Żelazowskiego. — Doroczne 
przedstawienie, mządzone przez komitet koieja-zy 
na rzecz kolonii dla kolejarzy, zyskało wczoraj nie­
małą atrakcyę przez pozyskanie na ten wieczór zna­
komitego, a zawsze radośnie w Krakowie witanego 
artysty Romana Żelazowskiego. To toż sama zapo­
wiedź występu ulubieńca krakowskiej publiczności 
ściągnęła do sali teatru Nowości tłumy miłośników 
teatru l wielbicieli talontu jednego ż największyon 
w Polsco tragików.

Na wyB.,p swój Żelazowski w tbrał z bogatego 
tepertoaru swego jodnę z tych ról, które, otwiera­
jąc ma szerokie pole do rozwinięcia wszystkich wa­
lorów talentu dram., nie przedstawiały zarazem tru ' 
aności anoamulowycb. —  Nadawał się po temu ze 
wszeoh m.ar znany w Krakowie jeszcze z czasów 
dyrekcyi Kotarbińskiego dramat Engla „W przy­
stani*, dający mu w roli rybaka Diirsa, jeden z 
najcelniejszych popisów, OJ pierwszego zjawienia 
się Żelazowskiego ogarnęła widownię a.mosfera w j- 
Bokiej sztuki. Utrzymana w pierwszy m akoie w dy- 
jKretnych półtonach rola, potężniała w miarę posu­
wania się akcyi dramatu do rozmiarów tragicznych, 
aby w ostatnim akcie wybuonnąć wstrząsającą gro­
zą, przechodzącą chwilami w przerażający demo- 
nizm. Rola, ulana jednolicie, jau z bi nzu, mima 
we wszystkich szczegółach to piętno aityzmn, ja­
kie Żelazowski kładzie na każdej swej kteacyi, ma­
jących piętno myśli twórczej.

Zespół iztuki, złożony doraźnie, stworzył bardzo 
poprawno tło dla popisu Żelazowskiego. Fani Olska, 
artystka teatru mlejsaiego, odegrała rulę „adwigi 
z siczerem przejęciem i utrzymała ją  w szlache­
tnych liniach doorego smaku przy silnem dramaty- 
cznem pogłębieniu. Doskonałym był w wyrazistej 
charak.erystyce pastora p. Pilarski, którego gra 
wychodziła poza sferę dobrej rutyny aktorskiej. —
Ja k o  H e n r jk  w j i t ą p t t  a m a to r  p . P o ra j ,  m a ją c y  do 
ro z p o rz ą d z e n ia  dafcy zasó b  aw obody ru c h ó w  1 teo h -
niki aktorskiej. Zespołu w pomniejszych rolach do­
pełnili p. Karliński i p. Łukowska. —  W  pouziw 
wpiawiia słuchaczy mała dziewczynka, grająca roię 
dziecka Dhrsów.

Publiczność gorącym aplauzem powitała ukazanie 
sio na Boenie lwowskiego gościa, który wielokrotnie 
usazywai się musiał przed rampą.

Dzisiaj na tenże sam cel daną będzie komedya 
R. Bra .co „Prawdziwa miłość*, z udziałem artysty 
i reżysera sceny lwowskiej p. Nowaci;egol

S p ra w y miejskie. Na wczorajszem posiedzeniu 
sekcyi ekonomicznej omawiano obszernie stosunLl 
bezpieczeństwa i służby policyjnej w mieście. Ża­
lono się na liczne niedomagania służby policyjnej, 
oraz ua brak stałych posterunków w główniejszych 
punktach miasta, zwłaszcza ni krzyżowania $ ę 
ulic i torów tramwajowych. Sekcya poleciła magi­
stratowi, aby podniesione skargi i poczynione uwa­
gi i żądania zużytkował na konferencyach, jakie 
się wspólnie z dyrekcją policji w najbliższych 
dniach odbędą, celem omówienia projektowanych 
zarządzeń w sptawie stosunków bezpieczeństwa, 
ruchu komunikacyjnego i służby policyjnej po uli­
cach miasta.

Na wniosek r. m. prof. dr. Domańskiego poleciła 
sekcya magistratowi zastanowić się nad odpowie­
dni em zabezpieczeniem od ognia części drewnia­
nych, jak sehudów. belkowań i t. p , znajdujących 
się wewnątrz wieży Maryackiej, obecnie restauro­
wanej.

Polecono dalej magistratowi uregulować w dro­
dze rozporządzenia nalepianie afiszów na domach 
i w sieniach domów. Uchwalono oanieść się do 
Związku turystycznego w Krakowie o wydanie pla­
katu z rycinami, przedstawiającemi widoki Krako­
wa i ważniejszych jego budowli i osobliwości. P la­
katy takie wydawane gdzieindziej na wielką skalę, 
rozmieszczone po hotelach, na dworcach i stacyach 
kolejowych, będą n iew ą tp liw ie  dobrą i odpowiednią 
reklamą i przyczynią s!ą do poparcia ruchu tury­
stycznego.

Wieczór słowa i pieśni odbędzie się 14 b. m. 
w sali Tow. lekarskiego na rzecz więźniów polity­
cznych w Rosyi. Współudział przyjęły wybitne si­
ły literackie i artystyczne.

W ystawa zabawkarstwa polskiego. Dzisiaj o g. 
4 po południu odbędzie się w domu p. Rosego w 
Rynku głównym (róg Siennej) otwarcie I. wysta­
wy zabawkaistwa polskiego, połączonej z dorocz­
ną wystawą gwiazdkową. Wystawę zorganizowa­
ła krakowska filia Ligi Pomocy Przemysłowej. 
Będzie ona szczegółowym przeglądem bogatego 
już dzisiaj w Galicyi przemysłu zabawkarskiego, 
który zainteresować powinien publiczność zwła­
szcza w czasie przedświątecznym, kiedy zapotrze­
bowanie na te wyroby jest olbrzymie i tysiące w y­
daje się na zabawki pruskie.

Wystawa przedstawia się bardzo bogato. Bierze 
w niej udział kilkadziesiąt wybitnych lirm krajo­
wych. Opis wystawy podamy po jej otwarciu.

Św. Mikołaj w „Ognisku**. W. niedzielą dnia 7 
gru-mia odbędzie się staraniem Stow. o -ukarzy i 
litografów „Ognisko** dla dzieci, czloiutów 1 ich 
rodzin obchód św. Mikołaja. Na pi ogram złożą 
się: l)Bajki, ilustowane oDrazami świetlnymi, 2) 
„W  noc św. Mikołaja**, obraz k sceniczny w 2 
odsłonach, 3) zabawa dla dzieci.

Początek o godzinie 4 po południu. Po zabawie 
dla dzieci, zabawa dla starszych. Czysty doehod 
przeznaczony na gwiazdkę dla wdów i sierót po 
po zmarłych kolegach. Wstęp dla dzieci 20 hale­

rzy, dla starszych 70 halerzy, za zwrotem zapro-. 
szenia.

Druga wystawa i i Drzedaż gwiazdkowa bieli­
zny, haftów, koronek i Innych robót ozdobnych 
„Związku pracy polskich kobiet** (Szara kamie­
nica, II schody, I. p.) odbędzie się w dniach 7—8 
i następnych dni grudnia, o czem dyrekeya zawia­
damia publiczność i członków związku, dbałych
0 rozwoj instyTtucyi, a chcących zaopatrzyć się w 
przedmioty, mające cechę dobrego smaku I a rty ­
zmu, przy stosunkowu niskich cenach. Obok ro­
bót dekoracyjnych przedstawione będą na wy­
stawie czysto prakty czne, w wyborowych gatun­
kach, odpowiednie również na poaarki gwiazko- 
we dla dzieci i osóo starszych. Mamy nadzieję, że 
publiczność krakow ska we własnym, dobrze zro­
zumiałym interesie, zechce skorzystać z danej spo­
sobności poparcia przemysłu krajowego przemy­
słu kobiecego.

Polski św ięty  Mikołaj w IX Kole T. S. L. im. 
Królowej Jadwigi zapowiada program wspaniały: 
W nowej sztuczce p. t. „Polskie aniołki*, będzie 
wiele panienek przebranych za aniołków —  będą 
aniołki z Podiasia i Chełmszczyzny, Wrześni i Po­
znania i t. d. Druga komedyjka nader wesoła roz­
bawi każdego.

Doklumacye, monologi, mnzjKa, zabawy dzieci 
prowadzone przez fachową osobę sprawią, iż  nikt 
się nie będzie nu izić. Lalek, koni-ów , książeczek
1 innych figielków nie braknie na nasze szczę­
ście.

święty Mikołaj osobiście rozda podarki. Wstęp 
dla dziad 40 bal., dia dorosłych 1 K. Początek o 
godz. 5 w niedzielę 7 grudnia w klubie pocztowym 
ulica Lubicz.

K-żde dziecko powinno wz'ąć udział w tej za­
bawie miłej i  weaofej.

„Dyabiy niemieckie**. Pomimo rokroczne po- 
nawiaujch przez nas nawoływań i ostrzeżeń, na 
wystawach cukierń i kilku handlów delikatesów 
pojawiły się znowu w przededniu św. Mikołaja w 
wielkiej ilości „czerwono djabły“, jako przedświą­
teczny towar, dia dzieci przeznaczony. Dyabły te, 
ro wyrób niemiecki, nadsyłany do uas przez nie­
mieckich agentów, któr,iju natarczywości nio chcą, 
czy nie umUją opizeć się naci eukierniey i kupcy. 
Zdumiewającem jest wproot to lekceważenie naro­
dowych naszych zwyczajów przez wprowadzanie 
„dyabłow*, łtó ry ch  nigdy dzieci polskie nie znały. 
Równocześnie znikły niemal zupełnie tak ulubione 
dawniej figurki św. Mikołaja, ca miejscu wyrabia­
ne, z brodami z waty, w olbrzymiej infule, z pa­
storałem, sprzedawane przez diugie dziesiątki lat 
przez ptzekupki na Małym Rynku. Miejsce ich za 
jęły wiedeńskie dyabły, bezmyślnie i z uderzającem 
lekceważeniem zwyczajów miejscowych wprowadza­
ne przez niektórych kupców. PubFczność powinna 
na to odpowiedzieć bojkotem tego towaru, nio ma­
jącego nic wspólnego z eatetygą, zdrowym sensem 
i tradycją puiaką. Może ten środek radykalny ule­
czy niepoprawnych sprzedawców.

Z akatf. Kosa „ S tra ży  polskiej*. Staraniem 
sekcyi oprowadzania po Krakowi* odbędzie .ię w 
piątek dn'a 5 b. m. pod przewodnictwem kol. IVł. 
Góttla wycieczka do katedry na Wawelu i grobów 
królewskich z objaśnieniami, poprzedzona krótkim 
wstępem o archeologii katedry. Liczba uczestników 
ograniczona. Zgłoszenia przyjmuje się w sklepie 
akad. (uniwersytet, II  p.) od godz, 9 — 12 i 4 — 6 
ewentualnie przed wycieczr.ą. Zbiórka w sali 33 
Col. N ot. I  p. p u n k t u a l n i e  o godzinie 2-gIej. 

Z T o w . technicznego. W  p.ątek <m. 6 grudnia
0 godz. 7 wieczór, odbędzie się w sali posiedzef
Towarzystwa 0*1- Straszewskiego 28) odczyt ini.
A. Kłeczka, st. radcy budownictwa miejskiego, p. t. 
„O programie ł  warunkach konkursu na ustalenie 
reguiacyi w ylotu ul. W olskiej 1 okolicznych mioj- 
saich grantów *. Goście mile widziani.

W C zytelni T o w a rz y e k h j (R/nuk 39 A) wy­
głosi w poniedziałok, 8 b. m. o godz. 8 wiecu p. 
dr Leon Rosenstock odczyt p. t. „Zagadnienie ję­
zyka wszechświatowego

Na M acierz ś ląaką  (szkoły .kresowe) przesłał 
na ręce red. Konopińskiego, z okazji jego jubile­
uszu, radca szk. Myjkewski 5 K.

Poranek m uzyczn y uniw. ludowego ot będzie się 
w najbliższą niedzielę 7 grudnia r Drobnora
1 przedstawi twórczość dwóch muzyków, obcych so­
bie pochodzeniem, lecz bliskich charakterem swojej 
maziki: Stanisława M o n i u s z k i  X Karola L o t -  
w e g o. Loewe, u nas niezbyt znany, za—yuął z kem- 
pozycyi balad; z naszą literaturą wiąże się jego 
nazwisko,- gdyż Loewe przetworzył kilka balad 
Mickiewicza na dźwięki muzyczne.

U niw ersytet ludowy p o z y sk a ł na ten pora iek  
najw ybitniejsze siły  artystyczno, f j  Wandi H e n -  
d r i c h ó w n a  odśpiewa pieśni Moniuszki i fr:gm*ta­
ty  z jego oper, zaś prof. L u d w i P wykona bmady 
Loewego. Akompaniować bęezie p. J i s k n p - s k a .  
W ykład w ygłosi prof. dr R e i s s .  W  przygotowaniu  
poranek poświęcony twórczości G r i  e g a> B ilety  do 
nabycia w Czytelni uniw. ludowego, Dunajew isgo  
7 po 8 0  hal. (dla członków nniw . lńd> po 50  hal., 
dla uczącej się młodzieży po -łO hal.

Akad. Zw ią zek ap o rto w y U. U. J. doroczne 
walne zgroma Jzonie odbędzie się w piąte o m. 
o godz. 7 i pół wieczór w sali 39

„Związek", Btow. żyd. młodzieży postęp .kej 
Uniw. Jag. urządza 31 grudnia w salach Tow. 
lekarskiego przy ul. R adziw iłbw sk iej 1. L tanecz­
ny w ieczór Sylw estrow y. K om itet roześle resztę 
zaproszeń w najbliższych ćn iich , ew oniualne zmiaj 
ny adresów uprasza podawać no 1-ks i Swiąz 
przy ul, Jasnej ]. 3. w godzinach od 7 9 wie­
czorem.

Zwłoki wyłowione z Wisły Przed paiu  dniami 
wyłowiono w Zabierzowie w pow. wielickim z Wi­
sły zwłoki kobiety, 60 1. liczyć mogącej, źle odży­
wionej, ubranej w czarne suknie po m ujsku, śred­
niego wzrostu. Zwłoki pochowano na cment-arztl 
miejscowym. Tożsamości tej osoby me zdołano 
stwierdzić.

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztom ała policya 
25-letniego Jana Bernacika i 38-letnią M:,.-yę Kli­
maszewską, w chwili, kiedy sprzedawali damskie 
szale, pochodzące — jak  się okazało Sj J i a l r 3 -  
ży. Para ta  dopuściła się całego szeregu kia-dz y 
towarów v/ tutejszych sklepach. _ . . . .

Z a sprzedawanie to m b ak o w y ch  pierścionków, ja­
ko złotych, aresztowała p o lic y a  27-letniego T eofila  
Bula i 30.-letniego M ieczysław a K u m alę .

Do mieszkania p. A. Schuberta, przy ul. Nieca­
łe j i  1., w łam a ł się ja k iś  rzezim ieszek  i skradł gar­
derobę męską.

Skazanie szpiegów  i prow flkstorów . W  nume­
rze wczoiajszyin podaliśmy iuformscyę o procesie 
przeciw braciom Weissmaiiom z Okopow śvr. Trój­
cy przed sądem w Czortkowie, oskarżonym o szpie­
gostwo. Trybunał skazał obwinionych, każdego n» 
10 la t ciężkiego więzienia.

W ystaw a karnaw ałow a przem ysłu klejow ego
otwartą będzie wo Lwowie 10 stycznia. Towarzy­
stwo Lwowskiej Pomocy przemysłowej zaprasza 
wszystkich wytwórców krajowych do zgłoszenia

udziału w tej Wystawie nrjdalej do 20 grudnia, 
celem rezerwowania dla nich miejsca.

&  k r a f e u
Tyd zie ń  narciarski w  Zakopanem, organizo­

wany przez sekcyę narciarską akad. Związku spor­
towego x Krakowa, będzie niezwykią a trakcją  te­
gorocznego sezonu zimowych sportów, W  progra­
mie, który zapełni tydzień po Bozem Narodzeniu, 
są następujące przedsięwzięcia sportowe:

Dnia 3 K ^ giudula kurs jaziy  na nartach dla 
początkujących — metodą alpejską — (prowadzi 
jeden z wybitnych narciarzy poi kich). Dnia 29 do 
30 grudnir wyclecxki instrukcyjne dla uczestników 
kursu, połączone i  czytaniem map i oryentowaniem 
aię w terenie. Dnia 31 gruania 1 1 stycznia wiel­
kie mlędzyklubowe zawody narciarskie na Kalatów­
kach, z urozmaiconym programem biegów, (między 
innymi bieg o mistrzostwo S. N. A. Z. S. i o na­
grodę wędrowną Senatu uniwersytetu Jagiell.) Ty­
dzień zakończy wieczór obrazów świetlnych ze zdjęć 
wupanlałyoh krajobrazów zimowych z Karpat i 
Tatr.

Udział w kursie dla członKÓw S. N. bezpłatny, 
dla innych 3 korony. Programy kursów i zawodów 
wyjdą niebawem z druku I będzie je można otrzy­
mać bezpłatnie w tutejszych magazynach sporto­
wych.

Bliższe informacye i wpisy w lokalu akadem. 
Związku sportowego, Uniwersytet, sala 2, parter, 
codziennie od godz. 7—8 wiecz.

Biaia, 3 grudnia. W  krajowej szkole kupieckiej 
w Białej odbył się dnia 29 listopada poranek na 
cześć poległych w powstaniu listopadowem. Po na­
bożeństwie w kościele parufialnym zgromadziła się 
młodzież całej szkoły w sali Sokoła. Słowo wstępnr 
wypowiedział prof. Stanisław Matuszewski. Do­
kładnie opracowany odczyt o powstaniu listopado­
wem wygłosił Feliks Audrzejak, uczeń klasy pier­
wszej. Dalsze punkty progiamu wypełniły dekla- 
macye uczenie kursu żeńskiego M. Kaletówuy i Z. 
Kozłowskiej, oraz Zygmunta Pacześniowskiego, ucz­
nia klasy pierwszej. Chór uczenio kursu żeńskiego 
i uczniów szkoły męskiej, pod kierownictwem prof. 
Dziusia, odśpiewał AIoninszki-Gaila „Wróżbą zna­
chora*, Szopena „Marzenie*, Wasilewskiego-Dziu- 
aia „Polatuj myśli*. Uroczystość zakończono śpie­
wami pairyotycznymi,

£ » 'w 7 * m t s u
U roczystość listopadowa w  Bulgaryi. z  So­

fii piszą nam: dnia 30 listopada odbyła się w tu- 
tejszem Tow. „Ognisko Polskie* rocznica powsta­
nia listopadowego, Zgromadzonym w liczbie 40 
osób, przypomniał historyę powstania w krótkich 
leoz pięknych słowach p. I. Zienkiewicz —  Po 
części muzykalno wokalnej urządzono sułaJkę. Ze­
braną BULię 48 franków przeznaczono na Macierz 
Śląską, 0 ;rócz tej kwoty, wydziol Tow. uchwalił 
ze swych funduszów na teD sam col 20 franków.

H. P.
Z jaid  kolegów  berlińskich. Z Warszawy otrzy­

mujemy następujące pismo:
Z powoda projektowanego w roku 1914 zjazdu 

koleżeńskiego byłych studentów uniwersytetu, poli­
techniki i innych wyższych zakładów naukowych w 
Berlinie z  la t 1894-97, upraszamy Szanownych 
Kolegów o podanie swych adresów, oraz wyrażenie 
gotowośoi wzięcia udziału w projektowany m zjeździe.
Z g ło szen ie  p ro s im y  p rz e s ła ć  pod a d re .o m : W ito ld
Ł ebióski, W arszaw a, ul. W ilcza  4 6 . Czas i m iejsce
zjazdu będą oznaczono przez komisyę zjazdową. 
Inne pisma upraszamy o powtórzenie powyższego 
zawiadomienia. Julian Czajkowski, Maryan Gnia­
zdowski, Stanisław Górski, Stanisław Kozicki, W i­
told Ziębiński, Karol Lowiński, Henryk Onrt.

N o w y komendent wiedeńskie] akademii w o ­
jennej. Z Wiednia donoszą nam: W najbliższej
przyszłości ustępu,* dotychczasowy komendant wie­
deńskiej akademii wojennej, generał Kraus, ruei- 
sce ąaś jego zajmie jeden z  profesorow tejże szko­
ły, pułkownik K o c h a n o w s k i ,  który od czterech 
lat wykłada w akademii taktykę. Pułkownik Ko­
chanowski poprzednio był szefem sztaba I-go kor­
pusu 1 uważany jest w kołach wojskowych za np- 
der zdolnego oficera sztabowego. Zaznaczyć naieży, 
ie  przyszły komendant wiedeńskiej akademii wo­
jennej jest Polakiem.

Aresztow anie polskiego hrabiego w  Wiedniu. 
Z Wiednia donoBzą nam: W ubiegły poniedziałek 
wieczorem aresztowała ta  policya pod zarzutom 
zbrodni oszustw? pozybylego pized kilku dniami 
z GalicyL do Wiednia hr. Józefa Zygmunta dwojga 
imion Wolańskiogo. Hr. Wolański —  jak donoszą 
dzienniki .wiedeńskie —  jest Bynem nieś'ubnym 
zmarłego w roku 1904 hr. Mikołaja Wolińskiego, 
który aresztowanego obecnie adoptował I pozwolił 
mu używać swojego nazwiska i hrabiowskiego ty­
tułu. O przebiega swojego życ.a złożył aresztowa- 
“j  hrabia nader ciekawe zeznauia, szeroko w dzien­
nikach tutejszych omawiane.

\  tak hr. Józef Zygmunt Wolański do 6 roku 
yc*a chować się miał w dobrach swego ojca w 

Galicy^ poczem zoBtał przez ojca wysłany do je- 
moego z zakładów wychowawczych we Lwowie. — 

nstytncle tym młody hrabia pocierał naukę 
pi :ez kilka Jat. Razu pewnego, gdy chłupiec miał 
już la t 14 ' Kończył bwoje studya gimnazyalne we 
wBpomuiaLj m instytucie, zjawił się w dyrekcyi za­
kładu jakiś elegancki pan, który, legitymując się 
j -ko pełnomocnik ojca, oświadczył, ie  przybył, aby 
odebrać młodego Wolańskieao, gdyż ojciec po wiel­
kich Btratach finansowych nie jest juz w Btanie 
opłacać kosztów utrzymania syna w zakłp.dzle. — 
Ostatni datek, jaki w życiu od rodziców dostać 
może, jest 2000 koron, z któremi musi Iść w świat, 
aby znaleść sobie jakąś stałą życiową pozycję, —- 
Wziąwszy tedy owa 2000 kor,, pożegnał się ze 
swojem dotychczasowem dostatUiem życiem I ru­
szył w świat. Przeszedł Niemcy I Francyę i do­
tarł do Anglii. Tu pracował jakiś czas jako piaarż 
judowlany, a wreszcie w Londynie w u zył się 
1 łwiectwa. Z domu rodzicielskiego nie miał żadnej 
wiadhiności, aż dopiero w roku 1905 w jednoj 
z gazet angielskich wyczytał, ż t w Galicyi zmarł 
hr. Mikołaj WolańBki, stęskniony za swoim jedy­
nym sj'nem, który znikł bez ślaun, oraz że zmarły 
pozostawił 30 milionów spadku, przeznaczając je 
w pierwBzym rzędzie d'a syna, gdyby się po jego 
śmieru odnalazł.

Wyczytawszy tą  wiadomość, hr. Józef Zygmunt 
Wolański zjechał natychmiast z Londynu do Gali­
cyi, aby wdrożyć odpowiednio kroki ao p o d jęc ia  
majątku. Na miejscu dowiedział się jednak, że te 
stament powyższy zrobiony był nie pisemnie-, a l‘ 
u s t n i e  (1), a jako świadkowie przy nim ■ bneni 
byli: jedon z adwokatów, jakiś fryzyer i służący 
hrabiego. Sprawa spadkowa skończyła srę ostałbqz. 
nie t»k, że owe miliony przypadły w udziale di u 
giej żonie zmarłego hrabiego, świadkowie bowiem

zaprzysięgli w sądzie fałszywie (!) na jej korzyść. 
W staraniach o unieważnienie testamentu wykazać 
się miało, 4e świadkowie zeznali fałszywie I dwaj 
z nieb zostali nawet — jak opowiada aresztów* 
ny —  sądownie usarani, służący zaś uniknął kary,: 
gdyż wyemigrował do Kanady, ńby dojść do spad* 
kn, udał się aresztowany do Wiednia, celem ucyi 
skania poparcia swoich pretensyj i funduszów po­
trzebnych na dalsze procesa. I  tak, przy pomocy 
pośredników i przy własnych zabiegach zlołał are­
sztowany uzyskać od hr. Feliksa Harmoncourtu wil­
lę w BndeDie na wystawiony skrypt dłużny 700 
tyJęcy  kor. Jako właściciel już tej willi zaciągnął 
pomiędzy lnneml w różnych formach następujące 
pożyczki: od właściciela kinoteatru Muencbistedtt 
150.000 kor., od właściciela Piska 90 000 kor., 
od niejakiego Berła 18.000 kor,, od Wannema 
chera 4000 kor. i t. p.

Wtedy, jako właściciel willi i wcale znacznej go­
tówki, nie myślało swoich pretensjach spadkowych 
i żył sobie szczęśliwie wśród książęcego przepy­
chu w Badeuie. Wreszcie pieniądze, jak wszystko 
zresztą na świecie, wyczerpały się. Hrabiego are­
sztowano, zdołał się jednak po tygodniu wydostać 
na wolność I wyjechał do Krakowa, gdzie żył już 
skromnie w zaciszu, tęsknie wspominany przez nie« 
znających jego adrasu wierzycieli. W  Krakowie 
pieścił się aresztowany dalej myślą wydobycia mi­
lionów i w tej też sprawie przybył do Wiudnia, 
okąd mu jnż nie było dauem wrócić do Krakowa.

Hr. Wołaflskiego aresztowano w mieszkaniu przy 
Wahlfischgasse 1 po przesłuchaniu na poiicyi, gdzie 
poczynił powyższe zeznauia, odstawiono go do a re­
sztów sądu krajowego.

Śm ierć Schóathana. Jak to już doniósł t 0ie . 
gram, umarł w Wiedniu Franciszek SchSothan, zna­
ny komedyopisarz i fejletonista. Urodzony w roku 
1849 w Wiedniu, służył najpurw  w marynarce au­
stryackiej, po czterscb jednak latach opnścii służbę 
1 poświęcił się scenie. Jednocześnie zaczął pisywać 
fejletony i nowele do dzienników, lecz dopiero nao 
pisana w 1876 roku , Das Hale,hen ans der Frern 
de* rozgłosiła jbgo nazwisko. —  Napisał następnie 
długi szereg bsidzo udatnych utworów scenicznych, 
których wiele tłomuczono na j’ęzyki obce, a między 
innemi 1 na polski. W 1883 roku był nranowany 
reżyserem teatru miejskiego w Wiedniu. Działał, 
ność jego na rem polu przerwał straszny pożar te  
go teatru w roku 1884.

W tym rokn powstała najpopulern:ejsza komo 
dya Schóathana „torw anie Sjbiuek*. Młodszy brat. 
jego, Paweł, jeBt równie komedyopisarzem.

Zmarli.
Wilhelm F r i t s c h ,  emer. major 40 p. p„ przo.i 

żywszy 75 lat, umarł w Krakowie 2 b. m.
Zmarły od chwili wystąpienia z czjnuej służby 

wojskowej w Krakowie, przemieszkiwał stale w 
naszem mieście i  był osobistością, powszechnie 
znaną i popularną. Dla zalet charakteru i uprzej­
mości towarzyskiej b jł  wielce ceniony. Pogrzeb 
odbędzie się dzisiaj popołudnia ze szpitala garnizo­
nowego na cmentarz krakowski. Na trumnie zło-, 
żono.kilka wieńców od przyjaciół i znajomych niei 
boszczyka.

Chora młoda osoba, chcąc się leczyć, a nie 
mając na to środków, zwraca Bię do serc litości­
wych o łaskawe wsuarcie. —  Datki na ten cel 
przyjmuje administracja „Nowaj Reformy*, poi 
literami G. H.

Ckładkl, Dla Tow. Szkuty ludowej złożyła p. O-gę 
Chmielowska z Sarajewa 23 K,

Dla W. P. i J. A  złożyia p. W. Ostrowska 4 K.
Z urn w ersy ie tu  ludowego.

We ozwartek o godzinie 7 Marya Wolińska-Dymkowui ; 
Sztuki w domu,

VSj piątiiF o godz. 7 H. Raabe: Biolugif.
Wykłady < Ubywają się w domu przy ulicy Zwierzy­

nieckiej 1. 14.
iiep e rto a r te a tru  m iejskiego Im. S łow ackiego  

w  K rakow ie.
We czwartek: „W szponach żyuia“, '
W piątek: „Pani prezesowa“,
W sobotę: „Don Juan".
W niedzielę po poł.: „Pierwsza sztuka Fcnny*; wie­

czór: „Don Juan*.
= t

r o d , z i ' l o  w  cm  ie .4>
Wzruszony do głębi objawami życzliwości 

sympatyi i  uznania, jakie m n!” doszły i pa 
dziś dzień dochodzą, z  okazyi mego jubileuszu  
pracy dziennikarskiej, ze wszystkich stron kraju, 
od przedstawicieli wszystkich sfer społeczeństwa, 
oraz licznego grona moich kolegów zawodowych, 
znefornych i przyjaciół —  nie mogąc każdetnt' 
z  osobna podziękować za życzliwą o mnie pa­
mięć, ślę na tem miejscu wszystkim wyrazy 
serdecznej podzięki i  najszczerszej wdzięczności.

M ic h a ł  K o n o p iń s k i .

B z i a i  e f c o a e s M e a i a y .
* A rgentyńską m lsya w K rakow ie W  piątek 

w ieczorom  przyjeżdża do Krakowa 'lieyalna misya 
argentyńska celem zbadania tutejszych stosunków 
handlowych z Argentyną Wedle informacji otrzy­
manych z Wiednia, przybyć ma z m ig y ą  rzeczy- 
pospolitej argentyńskiej ekse. Perez wraz z konsu­
lem i w icek o n su lem  tego państwa. O ile kto inte 
resuje się straw ą nawiązania stosunków handlo­
w y ch  z Argentyną, zechce zgłosić się do Izby w 
sotutę 6 b. m.( począwszy od godziny 1 0  przed 
południem, celom osobistego porozumienia się z człon­
kami misyi, Byłoby pożądanem okazania m isji 
próbek swych wyrobów, katalogów i cenników. Zamie*^ 
rzonym iest wyjazd misyi do Białej, ewentualnie 
tez do Tarnowa.

S krócon y cza# w yład ow ania Dyr. kol. państw, 
ogłasza: dnia 30 listopada 1913, znosi się na 
wszystkich liniach austr. kolei państw, skrócony 
sześciogodzinny czas wyładowania i załadowania 
dla węgliikoksu; obowiązuie zatem tak na torach, 
stacyjnych, jako też na torach prz>mjf owych re  
gul: ,m'i “ni ruchu p rz e w id z ia n y  24 godzinny czas 
dla załadowania I wyładowania towarów.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego s targu zbożowegt 
w Krak* rie m* KlcparEU dnii 2 gruduia.

Tendencja ogólni nieprzyjem Ja, zaofiarowali Ie* mieu 
ne, chęć k upna  i obroty miernot

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żóttą (75/73) kg. 
9'30 do 10*— ; węg. (76/79) od 11-35 do fl-83 ; jzto lz , 
7'50 do 9*--; żyto dworski» f68/12 kg.) od T~H do a*40; 
żyto węgierskie 9’35 do 9-86; jęo, j le ń  7-iO do 8-10; 
Jępztnień do siewu od 0*— do O-— ; jęęzm.oń na krupy 
A  0*— do 0 — ; owita 7 4J do 8*10; owies na paszę 
dworski od 0—  do 0 — *, owies targowy O*— ;
knkurudzę ros. starą rosyjską 8'60 a o lu-35; k tk !i?o,*iz( 
węgierską nową 8‘80 do 20; gro h l ietoriu oć 14! 
do 1/-50; grotk zwykły od ld  50 do 13-75; groch p i  
itewny od 9-50 do 11-75; groch do siewu 11-75 do 12 75 ,
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wyka od 12-— do 13'-—; łubin żółty od 10*— do 12-— 
łubin nitbie.ici 9 -  do l i 1—.

Wszystko za 60 klg. locr Kraków bez opłaty apożyw­
czej.

Kto chce długo iy ć , musi dbać o to, b y  od
czasu do czasu dokładnie przeczyścić żołądek 
i je lita . —  Gdy w organiźm ie pozostaną resz tk i 
pokarmów, podkopu e się tem zdrowie, jako  też 
i szczęście człowieka. W oda gorzka F ranciszka  
Józefa je s t naturalnym  środkiem  przeczyszcza­
jącym, polecanym sta le  przez w ybitnych profe­
sorów i lekarzy. S tarszy  urzędnik pisząc-„C ier­
pię już praw  e od la t trzydziestu  na obstruk- 
eyę. Jedynym  środkiem, utrzym ującym  mię rrzy  
życiu, była zawsze na tu ra lna  woda gorzka F ra n ­
ciszka Józefa, inaczej dawncbym juz nie ży ł“. 
Do nabycia w  aptekach, drogueryach i w skła­
dach wód m ineralnych. 710

£ i»  G a b p y e i a K a ,  F a i u c  S p i s k i ,  
£ & .£ > £ k lsa> raa W ynajm uje i spizetlaje pierw ­
szorzędnych fab ryk  fortepiany, pianina, harm o­
nie i pianoie za gotów kę Iud  na sp ła ty  nawet 
dwndziewtomiesięczne. Instrum enty  ożywune od 
cau uainiższy en. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

E r a n i k a  i W M & k a .

L ł i ’ó t* r 4  grudnia.
Jubileusz pro fe so ró w  politechniki. Zw iąijk słu­

chaczów iużynieryi politechniki lwowskiej, chcąc 
uczcić 35-letni okres mozolnej pracy naukowej 
swych profjsorów; K. S k i b i ń s k i e g o  i i i .  T h  a 1- 
i t e g o ,  urządza jubileusz w dniu 4  grudnia w auli 
politechniki. Do komitetu należy wielu prufesarów 
t inżynierów, byłyoh uczniów obu jubilatów. Na 
pitrwBzem pos:e .zaniu postanowiono złożyć fundusz 
nagród s.a prace nonstrukcy |ne. słuchaczów wydzia­
łu inżyrieryi lądowej i wodnej, Imienia prof, K. 
Skibińskiego i M. Thublego. Towarzystwo pokłada 
w tym względzie nleołonną nadzieje w byłych ucz­
niach ozcigodnycn jubilatów. Datki nadsyłać można 
slbo d . Związku sł. inż., albo na ręce skarbnika 
komitetu dra St. Bryły, Lwów Politechnika.

Ze L w o w a  t e i e f o n u j ą  n a m  :Dziś w połu­
dnie if auli 'oL-echniki oubyła się uroczystość, Colem 
acz tenia 35 letn.ej działalności radców dworu, 
proi isorów Karola Skibińskiego i kfaksymlliana 
Thr lliego. Chór techników odśplewui kat tatę, po­
c z e t jeden ze słucnaczów politechniki powitał ju ­
bilatów. Następnie mówił prof. LIatakiewicz, jako 
były uczeń jubilatów, a potem rektor Olearski, 
w końcu jeden z reDrezentantów towarzystwa po- 
litichn czntgo, poczem jubilaci bardzo serdecznie 
odpowiedzieli.

Repertuar teatru Iwowekieoo.
W piątek: „Makuel".
W sobotę po poł.: „ludaisr X i“: wieorór: „Norma"
W nadzielę p0 połud.i Małżeństwo Loli“ ; wieczór 

, Wesofy makorek".

zajścia przed pomnikiem M ickiewicza w mie 
siącu lipou r. b., kiedy to policya poznańska 
rozpędzała i aresztow ała w s z y s t k i c h ,  którzy 
bądź pomnikowi się przyglądali, bądź też u stóp 
jego w ieńce złożyli. Szykany policyjne wywo­
łały  tak  wielkie oburzenie, że wieczorem dnia 
21 lipca zebrały  rię  przed pomnikiem ogromne 
tłumy ludności, aby w ten  sposób zaprotesto­
wać przeciwko niezroznmiałemu, w prost b ru ta l­
nemu zachowaniu się władzy. Z  tego powodu 
wytoczono proces 39 obywatelom, k tó ry  wczo­
ra j właśnie się rozpoczął. N a św iadków  powo­
łano 49 osób, w tej liczbie 2 kom isarzów rew i­
rowych i 20 polieyantów. Rozprawom przewo­
dniczy radca  sądu K i e l h o r n ,  oskarżycielem 
je s t p rokura to r G e r s t u n g .  W iększa część o- 
skrrżonyąh, wśród k tórych je s t także kilku ma­
łoletnich, nie by ła  dotąd w cale karaną . A k t 
oskarżenia opiera się na całym szeregu para­
grafów  karnych, mówiących o „obeldze", opo­
rze przeciw ko władzy, m e zastosow aniu się do 
rozporządzeń policyi i odgrażaniu się. O skarżo­
nych bronią  adw ouaci: Żurom ski, dr S łiw sk i i 
dr Adam czewski. J a k  b ru taln ie  zachow ała się 
poheya, dowodzi pomiędzy innemi zeznanie o- 
skarżooego m ajstra  szew sk;ego, K azim ierza Be 
ry, k tóry  oświadczył pomiędzy innem i:

B e r a :  „Zauważyłem, jak je leń  z pulicyantów 
bił jednego z przechodniów. To innie oburzyło do 
najwyższego stopn'a i chciałam zbliżyć się, by słu­
żyć ewentualnie jako świadek. Wiem pochwycił 
mnie z tyłu inny policyant 1, jak /.bndniarza od­
prowadzono mnie na policyę. Chciałem się wylegi­
tymować, lecz nie chciano mnie wysłuchać. OtiJa 
rzoni mnie przy tem słowy: ,D a  y e r f l n c h t e B
p o l n i s c h e s  fc> c h w e i n“. Gdy prosiłem o trochę 
wody, zawołał jeden z polieyantów: „ Ma g  d a s
p o l n i s c h e  S c h w e i n  k r e p ł e r e n  —  i dano 
ml b r u d n e j  w o d y  z m i e d n i c y .  Poza tern, 
odgrażaiąc pałaszem, powiedział jeszcze: „ E r s t e -  
c h e n  d a s  p o l n i s c h e  S c h w e i n  I"

Podobnie zeznają także inn i oskarżeni. Pro- 
;es potrw a, ja k  przypuszczają, trzy do cztereeb 
dni.

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y “).
Poznań, 3 grudnia. 

W czoraj odbyła się przed tutejszym  sądem 
rozpraw a przeciw 25 Polakom, kupcom, rzem ieśl­
nikom i robotnikom , aresztow anym  z powodu 
zajść pod pomnikiem M ickiewicza w  dniu 20 
lipca r. b. W s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h  
s k a z a n o  n a  w i ę z i e n i e  o d  2 do 3 m i e ­
s i ę c y .

Z saki koncertowej.
(w a rte t brukselski. III. Cykl Beethovenow skl.

Szliśmy na wczorajszy koncert jeszcze przejęci 
wrażeniem, wyniealonem c niedzielnego wieczoru; 
wrażeń tamtych nie zmącił na szczęście żaden 
„występ" ni swojski, ni obcy, tak, że nić jednoli­
tego nastroju snuta się przez oby iwa w leczory, —— 
Naprawdę, że pełną satysfakcję daje nasza sala 
koncertów- na koncertach kwartetu bruk Boiskiem o: 
panuje w niej ta<a skupiona i zaciszna atmotiera, 
te  trudno o wyższy wyra* p ie ty z m u  i kultu w obec 
Interpretacji BoethoTenowskiej. Jeden moment tyl­
ko p.uje harmonię wrażenia; spóźniający tię weho- 
ozą między ustępami kwartetu i stwarzają z ko­
nieczności przydługie przerwy dlt grających, któ­
rzy upominającym (a może i lekceważącym!) wzro­
kiem proszą o chwile spokoju, by mogii podjąć 
przerwaną przędzę myśli Beethevenowskiej. Dla 
uniknięcia przykrych rozdżwięków (przykrych zwła­
szcza dla tych, którzy pragnęliby, żeby im nikt w 
słuchaniu nie przeszkadzał) możeby zechciała „Dy- 
rekeya koncertów" zarządzić, i r  SDÓźniający będą 
mogli wejść do sali dopiero po skończenia pewnego 
punktu programu. Przypuszczam, że ten elementar­
ny postulat zuajdzie u kierownica koncertów (któ­
ry niezawodnie najbardziej boleje nad... „nlepunk- 
tualnością" niektórych słuchaczów), należyty po­
słuch.

Szczególnie hojnym darem uraczyli nas wczoraj 
BiuKseiczycy; aż cztery kwartety znalazły s!ę w 
programie: z op. 18 dwa, (D-dur 1 G-dur), a nadto 
op. 95 (F-rsoll) i ostatni ku artet op. 135 (P-dur) 
Kwartet dla swej ceremonialności znany w sferach 
kwarteciotów „das Komp,ementier-Quartatt“ i D-dur, 
pierwsza manifestacya BetŁhovenowskiego stylu w 
(iziedzmie kwurfetu (kwartet, uchodzący zwykle 
za pisrwsry, jest trzecim z rzędu w op. 18), mia­
ły v/ interpretacyl Brukselczyków momenty niedo­
ścignionej doskonałości; czegoś Dardziej skończone­
go pomyśleć nie można, Wrażenie tych dwóch dzieł 
przytłoczyć jednak musiał siłą swej treści uczucio­
wej k w a r t e t  E - m o l l ,  którego luterjretacya 
przybierała wprost abstrakcyjne formy.

Jak zawsze, tak i wczoraj, największe napięcie 
ogó'nej uwagi skupiło się na k w a r t e c i e  (or 
135) F-d u r  na części drogiej: V i t  a c e. To, CO 
podziałało na współczesnych Beethow nowi r o z ­
ś m i e s z a j ą c o ,  mianowicie 40 kilka taktów do­
słownie powtarzającej się frazy „03tinato", to wła­
śnie oszołomiło nas wczoraj; pamięta;my jednak, 
żeśmy się z podebuemi fo-mami zżyli j  Ckcpiua 
(mazurek h-mulJ, polonez As-dur) i n Wagnera. — 
Nie dziwna również, że w tym kwartecie znalazły 
swój najidealniejszy wyraz w szystk ie „zalety" wy­
konawcze B r u k  Kielczyków: ich jednakowe tętno u- 
cznciowe, płynące z jakiegoś nal-rzeczywistego 
zgrania Bię, ich kolorystyka tonu, rozpo.ząd<.ająca 
bogactwem »ymfonicznych barw, ich przesubtelna 
cyzeiaturs, a nadewszystko to wyjątkowe poczucie 
styiu, nigdy nie zawodzące, zawsze głęookie. ^

Czarującą mocą swej interpretacji sprawili też 
oni, że ^gmina* słuchaczów Beetoyeuowskich z wie­
czoru na wieczór wzrastała; ufajmy, że w diugiej 
połowie cyklu, odłożonego niestety aż do lutego, 
czy marca, sala Starigo Teatru okazała się z* 
mrła na pomieszczenie wszj Btkicb, spragnionych 
sczestn.ctwa w tym „święcie ducha".

D r Józef W. hetss.

Z  r o z p r a w  p a t i a i k t o m  

O S g l M S t O - f o t i b G d O W ^ i a i

(T e le  fonem .)

Wiedeń, 3 grudnia.
N a wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

poseł dr Adolf G r o s s ,  przem aw iając jako sp ra­
wozdawca m niejszości, w ystąp ił p r z e c i w  
w g l ą d o w i  w  k s i ę g i  przem ysłow ców  i kup­
ców i zalecał przyjęcie postaw ionych przez sie- 
b :e wotów mniejszości. Id ą  one w tym  k ie ru n ­
ku. aby opodatkowanym  w postępow aniu karno- 
podatkowem przyznano te  same praw a, jak  wo- 
góle w postępowaD u karnem . Specyalnie w r a ­
zie wyroku, wydanego „in coutuw aciam "; ma 
być daną możność postaw ienia nuwych w nio­
sków. Praktyka ta, n iestety  aotąd przez w ła­
dze nie Dyła stosow aną. D ru gie votum m niej­
szości domaga się. aby także małym podatni­
kom pozycye bierne, p łatno w dotyczącym roku, 
były potrącane.

Mówca mówił o niedomagał iach na  polu po­
datku domowo-czynszowego i prosił zarząd fi­
nansowy, aby w najkrótszym  czasie przeprow a­
dził reform ę przestarzałego zupełnie i nienada- 
jącego się ustaw odaw stw a należytościowego.

Spraw ozdaw ca mniejszości, d r D i a m a n d ,  
ubolewał, że skutkiem  przyłączenia władz poda­
tkow ych do w ładz adm inistracyjnych władze 
podatkow e mogą tak że  w yw ierać wpływ poli­
tyczny na  ludność i polemizował z posłem 
A b r a h a m o w i c z e m ,  k tó ry  kry tykow ał 
s ta ty sty k ę  sprawozdawcy. Poseł A b r a b a r n o ­
w i  c z ,  k tó ry  udarem niał reform ę wyborczą 
ponosi winę, że te raz  mamy ta k  mało czasu do
dyskusyi nad przedłożeniami podatkowem i. __
Imieniem swo’em i swego stronn ictw a ośw iad­
cza mówca, że je s t zwolennikiem podatku oso 
bisto-dochodowego. O podatkow anie dochodów, 
płynących bez pracy powinno być b e z w z g  l ę ’ 
d n i e  p r z e p r o w a d z o n o .

nowisko wobec konieczności państw ow ych uczy 
nić zawisłem od w ypełnienia żądań  czeskich co 
do ugody czesko-niemieckiej i od rozpisania no­
wych wyborów do Sejmu czeskiego. N a wczo­
rajszej ko n fe ren c ji podkreślili czescy agraryu- 
sze wobec prezydenta m inistrów, że naw et ewen­
tualne podjęcie, czy też  dalsze prowadzenie ro ­
kowań czesko-niemieckich, nie mogłoby ich po­
wab zymać od uchw alenia ostrzejszej tak ty k i.

Słychać, że także c z e s c y  r a d y k a l i  chcą 
się przyłączyć do ta k ty k i czeskich agraryuszów  
i skłonić do te j tak ty k i oba inno kluby cze­
skie.

Z  tieleijacyg.
Wiedeń: K om isja  w o j s k o w a  d e l e g a c y i  

w ę g i e r s k i e j  na  popoł. posiedzeniu załatw iła 
w dyskusyi ogólnej i szczegółowej b u d ż e t  
w o j s k o w y .

Wiedeń. Kom isya f i n a n s o w a  d e l e g a c y i  
w ę g . e r s k i e j  ua popoł. posiedzeniu za ła tw i­
ła budżet w spólnego m inisterstw a skarbu,

Ucisk Rosyau galicyjskich.
Wied ń. „R eichspost" ogłasza d a l s z e s z c z e -  

g ó ł y  z zebran ia  w kasynie szlacheckiem w Pe- 
tersburąw  i donosi, że chłop, sprowadzony z Ga- 
liryi, n ie j^k  Z a ł u ż n y  ośw iadcz)ł między 
innemi: „D aw niej c h ł o p i  r o s y j s c y  w Ga- 
lrcyi nazyw ani byli Tyrolczykam i W schodu z po­
wodu- swej w ierności dla cesarza. T eraz jednak  
s ą  u c i s k a n i  przez Polaków, k t ó r z y  k o  
n c i o ł y  i c h  w y d z i e r ż a w i a j ą  ż y d o m  (I). 
Utworzono przeciw  nim p artyę  ukraińska, k tó ra  
chce w ytępić R osyan.^

N astępnie przem aw iał M a r k ó w ,  którem u 
wśród owacyj wręczono wielki w ieniec laurowy. 
W czasie posiedzenia zebrano 3000 rubli „na  
głodnych R osyan" w Galicyi.

Mosk^lcfile czescy.
W iedeń. W  klubie r a d y k a ł ó w  c z e s k i c h  

uchwalono m anifestacyę dla posła M a r k o w a  
z puwodii jego w ystąpienia w Peiersburgu . Po­
seł S t r i b r u y  zgłosił wniosek, by stronnictw o 
intei weDiowało w prezydyum Izby, aby posła 
M arkowa c h ro u ło  przed ewentualnemi atakam i, 
na jak ie  może być narażony z powoda swego 
w ystąpienia w  Petersburgu, i umożliwiło mu 
dalszą działalność polityczną w Izbie. Uchwałę 
tę  posłowie C h o ć  i K l o f a c z  natychm iast za­
kom unikowali prezydentow i Sylwestrowi.

mem w R : m i n I , zaw ołał deputow any G a n -  
d e n t i :  „ P r e c z  z S a b a u d y ą ! "

P odsekretarz  m in isterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, F a l  e o n  i ,  żywo zaprotestow ał przeciw  
temu, w ołając: „Niech żyje król!" W szyscy po­
słowie, z w yjątkiem  sk ra ine j lewicy, pow stali 
z m iejsc i wśród oklasków okrzyk ten  pow tó­
rzyli. Do okrzyku posłów przy łączyła  się także 
galerya. Prezydent energicznie przyw ołał posła 
Gaudentiego do porządku.

" pząsiea:e zles&i.
M essyna. W czoraj odczuto tu  bardzo_ s i l n e  

t r z ę s i e n i e  z i e m i .  W śród ludności w ybu­
chła o g r o m n a  p a n i k a .  D otąd jednak n ie­
ma wiadomości, jakoby trzęsien ie  ziemi spowo­
dowało w ielkie szkoły.

S e tia. L o tn ik  V e d r  i n  e s wylądow ał tu  
wczoraj bez wypadku.

0 zaburzenia w Saverne.
(Te le g ra m y „N. Reformy" z d. 4  grudnia.)

Berlin. W szystk ie  dzienniki zw racają  się 
p r z e c i w  r z ą d o w i  z p o w o d u  w c z o r a j ­
s z e j  d y s k n s y i  w p a r l a m e n c i e .  Tylko 
„Taegl. R undschau" i dzienniki konserw atyw ne 
bronią m in istra  woiny.

Ze S t r a s b u r g a  donoszą, że przebieg 
wczorajszej dyskusyi w parlam encie ogłuszono 
tam  za pośrednictwem  n a d z w y c z a j n y c n  
d o d a t k ó w ,  k tó re  wyw ołały o g r o m n e  
w z b u r z e n i e .  Ludność grom adziła się ] > 
ulicach, policya jednak rozprószyła zebranych.

Paryż. P rasa zajmuje się  bardzo żywo zaj- 
śc!ami w Saverue. „F igaro" oświadcza, że po 
wczoiajszej dyskusyi naród  niem iecki z o s t a ł  
z r e h a b i l i t o w a n y ,  ale au to ry te t kanclerza 
b a r d z o  w i e l e  u c i e r p i a ł .

„Journal" w yw odzi, że  kanclerz i  m inister  
wojny wczoraj k o m p l e t n i e  p r z e g r a l i  w 
p a r l a m e n c i e .  N igdy jeszcze r z ą d  n i e  p o ­
n i ó s ł  t a k i e j  p o r a ż k i  w p a r l a m e n c i e ,  
ja k  wczoraj.

£ * 0  z a m i m i ą s i m  K r a n i k i .

Kraków, 4 grudnia.

Cu rie-Skfodowska w  W arszawie. Po tygodnio­
wym yobjcie w Wurazawie p. C u r i e  S k ł o d o -  
w S k a  wyjeenafa z powrotom do Paryża, przyrze­
kając, że corocznie przybędzie na trzy miesiące do 
Warszawy.

Proces Ronikiera. (Warszawa, 3 grudnia.) Ze­
znania swiadkdw1 obracają sig ciągle około wyja­
śnienia stosnnkó.T, dotyczących osoby Stasia Chrza­
nowskiego i związku, jaki mdgł zachodzić pomię­
dzy zabitym chłopcem, a pokojami umeblowauemi 
Zawadzkiego. Przeważnie wszystkie zeznania są dla 
sprawy bez zasadniczego znaczenia.

Pozostało do przesłuchania jeszcze 46 świadków; 
badanie ich będzie ukończone prawdopodobnie w 
niedzielę, w poniedziałek zaś rozpoczną się eksper­
tyzy, które, według przewidj wńń, potrwają około 
6 dni,

Z W a r s z a w y  telegrafują!
świadek S a z o n o w ,  były dyrektor gimnazjum 

piotrkowskiego, które Boulkier ukończył, zeznał, 
że może mu —  jako nczniowi —  tylko jak nsj- 
chlnbniejsze wystawić świadectwo.

Sw. T  o p a 3 powiada, że w pokojach Zawadz­
kiego uczniowie szkół prywatnych c z ę s t o  u r z ą ­
d z a l i  p i j a t y k i .

Sw. E o z b i c k a  odwołuje swe poprzednie ze­
znania i oświadcza, że n ie  w i d z i a ł a  n i g d y ,  
aby Chrzanowski odwiedzał pokoje Zawadzkiego. 
W  dniu mordo widziata jak C h r z a n o w s k i  
w r a z  z R o n i k i e r o m  w & t ę p o w s ł  do m i e ­
s z k a n i a  Z a w a d z k i e g o .

0 fałszowanie w eksli. Z Piotrkowa telegrafują: 
Wczoraj zakończył się tu wielki proces w sprawie 
fałszowania weksli na nkzwisko Rogowskiego, w 
kwocie 1 i pól miliona rubli. Głównego winowajcę 
F u c h a  a 1 6 sputników skazano na karę 1 rokn 
więzienia do 2 ls,t rot aresztanoklch, 16 Innych 
oskarżonych nwoloiou-i.

Św iętokradztw o. Z Wilna donoszą: Wmiejsco- 
wóści Judrany, w okręgo rosieńskim. włamano się 
do kościoła f skradziono rozmaite przedmioty.

Kradzież W pociągu. Z Brnkseli telegrafują-. 
Ubi6Słej nocy, gdy pociąg, jadący zBrige, przybył 
do Yerdieree, stwierdzono brak przesyłki pieniężnej. 
Przesyłka ta  była zdeklarowana na 1.000 franków, 
faktycznie zaś mieściła 350.000 franków w ban­
knotach.

Rybak z wielkim jesio­
trem na plecach jest 
oznaką pra w d ziw ej 

Scotta eniulsyi
i t y k o  ta  je s t p rzyrządzena sposobem Scotta, 
za dobry uznanym . Poniew aż ato li jest mnóstwo; 
mniej lub więcej lichych naśladow nictw , k tórych  
opakow anie podrobione je s t łudząco podobnie do 
opakow ania em u lsji Scotta, przeto trzeba  przy 
kupnie uw ażać dobrze na nasz znak och/ouny 
rybaka i nie przyjm ować żadnych naśladow nictw  

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 b. D ostać m0. 
zna w każdej aptece. Po przesłaniu 50 hal. mar­
kami do firmy S c o t t  o t  B o w n e, T. z o. p., W ie­
deń, YII. i przy powołania Bię na ten dziennik na­
stępuje przez jednę z aptek jednorazowa przesyłk-' 
na próbę. 7292 3 ?

Za liczne dowody serdecznego współczucia, 
jak iego  doznaliśmy po strac ie  najlepszego Męża, 
Ojca i D ziadka —  wszystkim , którzy z b liska  
i z da lesa  pospieszyli, by oddać Drogiemu Z m ar­
łemu o sta tn ią  posługę, składam y serdeczne .B ó g  
zapiać". ANNA M A RSCBA LK O

z dziećmi i wnukam i.

P0tl2i$0Mlgo
Z a  skuteczne s ta ra n n e  i bezin teresow ne wy 

aczen ie  córki naszej F R A N C ISZ K I, sk ładam y 
na te j drodze W Panu D ro w i B erna rdow i G riin- 
łiutowf, lekarzow i w  K rakow ie, ulica Dietla L, 
49, serdeczne podziękow anie.

Hagen^wfe.

(ÓW proces u Pmiii.
w  P o ­d a j rozpoczął się przed sadem n  a u- 

u procos, k tó ry  zarówno co do liczoy 
rych , ja k  świadków, n a 1 i ż y  d o  n a j -  
z y c h ,  jak ie  przed sądam i poznańskim i 
nich la tach  się toczyły. Chudzi o znane

i tum
(Te le g -a m y „Nowej Reform y").

L w ó w , 4 grudnia.

D m sn j panow ał w kn l-arach  Sejmu wielki 
riuh . IrzybY ło  bardzo w iciu posłów. P rz jb y lo  
też \u e le deputacyi, między tym i n a  u c z  y- 

10 e z p r e z e s e m  N o w a k i e m  n a  c z e l e .
trzedi południem rozpoczęły się obrady lewicy, 

k tó ra  obraduje w pełnym  komplecie. O brady Bą 
ściśle pouf. e, a  dotyczą spraw y p ro p o rc jo n a l­
ności.

Równocześnie radzi ko m isja  parlam entarna  
klubu anconomistów. W  posiedzeniu bierze udział 
m arszałek. Radzi też klub zw iązku narodowo 
ludowego. Prezesem  tego klubu w ybrany został 
poseł G łąbiński.

Popołudnia odbędzie się posiedzenie klubu 
ludowców, następnie  centrum  i autonomistów, 
wieczorem obradować będzie klub Ukraińców, 
a o ł  )dz. 9 w ijczorem  odbędme się posiedze­
nie p r e z e s i  klubów  polskich
u r  k  r z p d o w j  d o t ą d  n i e  z o s t a ł

m * •  00 f u o  * » * •
D zisiaj w południe zwołał m arszałek n a d ­

z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  w s p r a w a c h  s e i m o w y c h .

Z A s i s t r y l .
(Telegram y „N. Reform y" z d. 4  gruunla.)

& p € z y c y a  c z a s z a .
Wiedeń. P rezyd jum  c z e s k i c h  a g r a r y u ­

s z ó w  zjaw iło się wczoraj u prezydenta m ini­
strów, aay  ponownie przypomnieć mu o uchw a­
łach powziętych, że ągrarynszs muszą swoje s ta ­

Z  B a ł k a n ó w .
(Tel. „Nowej Reform y", z  dnia 4  grudnia), 

f'ony  z aiązeh b alk^iusk*.
Paryż. „M atin“ donosi z S o f i i ,  że m inister 

T a laaa  te j  na ostatniej konferencyi z bu łg ar­
skim m inistrem  spraw  zagranicznych Genadje- 
wem s ta ra ł się o pozyskanie B u łgary i do przy­
stąp ien ia  w raz z T u rc ją  d o  n o w e g o  z w i ą z ­
k u  b a ł k a ń s k i e g o ,  utw orzonego pizez R u ­
m u n i ę ,  S e r b i ę  i G r e c y ę .

ftłemc? w Turcy!,
P ary ż . P rasa  tu te jsza  w  ton ie  b a r d z o  

w z b u r z o n y  m om aw ia w ysłan ie  m isyi w oj­
skow ej niem ieckiej do T u rc j i ,  gdzie Nmmcy 
chcą widocznie zaprowuidzic d y k t a t u r ę  
w o j s k o w ą .  „Tem ps" donosi, że R o s ja  m u­
si obecnie dom agać się o t w a r c i a  D a r d a -  
I t - e ló w  i natychm iastow ego p rzeprow adzenia 
reform  w Armenii. P onad to  ,,T em ps" grozi Tur- 
cyi odm ówieniem  pożyczki. T

P e le rs im r1. „Now. W reraja" oświadcza, że 
R o s y a  n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  n a  k o ­
m e n d ę  n i e m i e c k ą  w K o n s t a n t y n o p o -  

u pon eważ przez to  dm ga z morza Czarnego, 
o K ó rą  Rosya od 309 la t  w alczy, dostałaby 
S':ę w ręce Niemiec Rosya prow adziła o Dar- 
danele 10 krw aw ych wojen i od Dardanelów 
zależy je j egzystencja.

f

Odpowiedzialny re d a k to r i w ydaw ca: 

M i o ł i a t  H o n o ] o i K . a  l e i .

^ A D E I Ł A H I E .
łkrty& oły  w  r y m  d z ia l e  n i e  'p o c h o d z ą  od  

re d a k o y i) .

1« J n i r ł  Kl-16 ze, metr, ostatnie nowa-

HENNEBERG, nadw. dott. J. C. M. Ces. n ;em., 
ZURYCH.

D r  K e l e n f t  m i O R S U A
ord yn uje  od 3 — 5 pooołudniu 

K r a k ó w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  K r  5 .
9583 8 12

Z I C E A Ł  Z A R E M B A
Inżynier, e m e ryto w a n y nadinspektor koiel 

państw ow ych 
uczestnik powstania z r. 1833

przeżyw szy la t 72, po długiej i ciężkiei 
chorobie, opatrzony źw. Sakram entam i 
zasn ą ł w P a n a  dnia 3 grudn ia  1913 r. 

 --------
W yprow adzenie zwłok z domu żałoby pod 
L  23 przy ulicy św. M arka w prost na 
cm entarz nastąp i w  piątek  d a .a  5 b. m. 
o godzinie 3 po połaaniu. N a ten  smu­
tn y  obrzęd zap raszają  s tro sk an a  żona, 

dzieci i w nuki.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w sobotę dnia 6-go 
b. m. o godzinie pół do 1.1 rano  w ko­

ściele 0 0 .  Reform atów .

Zakład pogrzebowy „Concordia" Jani. Wolnego 
w Krakowie, plac Szczepański 2.

Z am iast podziękowań —  wszystkim , którz) 
b rali n lz ia ł w naszej żałobie z powodu śm ierci 
ś. p. Józefa  N itscha, złożyliśmy 100 koron na 
„M acierz Cieszyńską*. *

W dowa, córki, synow ie.

Telefoolrzoo i Wmńdii

t t ó w l f i  J « I  Seforiny"
2 4 grudnia.

? r z e s i ! s E i ®  g a b t a a t e ® ®  w© Fi>jm©$l,
P a ryż. P r z e s i l e ń 0 g a b i n e t o w e  d o ­

t ą d  n i e  z o s t a ł o  r o z w i ą z a n e .  P rzypu­
szczają, że może senator D u p u y  utw urzy g a ­
b inet przejściowy.

C rs2t?kfl£«nle Dumy.
Petersburg- kź wiarygodnego źródła zapewnio­

no przedstaw iciela Ag. telegraficznej „\Y_ A T .“ 
w Petersburgu , że na  osi tn .am  posiedzeniu R a­
dy m inistrów  przyszło d o  b a r d z o  ż y w e j  
w y m i a n y  z d a ń  w spraw ie r o z w i ą z a n i a  
b m i y .  K o k o w c e w  i n ad p io k u ra to r Synodu 
S a b  1 e r  w ystąpili p r z e c i w  rozw iązaniu D u­
my, podczas gdy inni m inistrow ie oświadczyli 
się za r o z w i ą z a n i e m  D u m y .  O stateczna 
decyzya w sp rav re  rozyiiązania Dum y zapadnie 
po pow rocie Kokcwcews z L iw adyi.

‘A n t i d y n ? s t y c z n e  p r z e m ó w ie n ie .
Rzym. W  Izbie podczas zapy tan ia  do prezy­

denta w spraw ie starcia  między połicyą a tlu-

S a f e S a c i  d e n t y s t y c z n y

M l IF M SC łłiera
(oook dworca kolejowego)

Telefon Nr 2033
W ykonuje według najnowszej m etody w szelkie 
w  zakres den tystyczny wchodzące ro b o ty po 
cenach p r z y s t ę p n y c h .-----------------  9846 3 10

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
C. K. NADWORNEGO FO TO G R A FA

E .  i l e i i i i e p f t
w  E . ' f . h e n  le ,  n l l c a  S z e w s k a  Ł .  2 7  |

poleca w nrtystyozn ;m wykonaniu pigmenty, 
j grawury, oraz w barwnych tonach portrety.

9973 2 5

nie stanow i zgoła w myciu głowy. Wiadomo, iż 
Japończycy h a rtu ją  ciało kąpielam i o tem pera­
tu rze 40 stopni Celsiusza. Pow inniśm y przeto, 
posługując się szamponem do mycia głowy z prze­
pisu D ra Ł u s tia , wzmocnić j e g o  skuteczne d z ia ­

łanie i hartow ać głowę —  gerącą wodą.
P696 1 ?

f
Z a duszę ś. p,

syn a  ś. p.
M ieczysława i Eugenii z Jankow skich

urzędnika Banuu Przemysłowego

przedwcześnie zgasłego w 20 wiośnie życia 
dnia 24 listopada 1913 r.

odprawione zostanie w sobotę dnia 6 grudira 
1913 roku o godzinie pół do 11 rano w ko­

ściele 0 0 . Kapucynów

Nabożeństwo żałubne
na które w ciężkim bólu pozostała matka i brat 
zaniŁszaj'^ Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i ży­

czliwych Zmarłego.

Zakład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego 
w Krakowie, plac Szczepański 2.

Bronisława Seidsnfrau 
A r m  E ild

zaręczeni.
Lim anowa. Kraków.

M a n a .  u s i t / j F S u i w Z s e .
Wiedeń, 4 gradn.a. (Giełda południowa).
Mar&l 117-05. Renfc. majora 82 87. iienta koronowa 

węgierska 82 36 Akoye aastr. saki. aret, 631 75. Akcye 
węg. uakł. itred. 8 2 6 — , Akcye Anglobanltu 3»C —,  
Akcye Uaionbanku 6971—. Anoye B*n4e?&reinu 5 is  — 
nuoye Laadnrbanka b-291—.. Akoye koloi paist^owyoo 
706'—. Lombardy 104-6C. Akuyf labryki brou; 9 i8 - - - , 
Akoye tytesiew e 419 60. Alpiny 8* ■—• Runa Aui nyi, 
644 ) Akcye praskiego To w. żelaznego *7-33. Lasy 
lurejkie 936 —. Ru»le 254-—-. Skoda 792 50. 4 / ,  proc, 
Listy zastawne Bankr gaUo. dla handiu i prieDL. —- '

DspoeebienH: s:lno.
F Hłn« 4 giadnia. (Giełda poranna).
Ale i .-edytowe 20175. Tow. dyskontowe 185-50,
B o * n fi 221-37. l e n i ł  228 62,
Usposobienie, silne.

Gleftła zb o ie w a ,
B u dapeszt, 4 grudnia. Targ zbożowy.
Pszenic' na kwiecień 11 49 do 11-50: pszenLa na r^aj 

11-60 do 11-61; żyto na kwiooień 77 do 8‘7S; owier 
na kwiecień 7 49 do 7-505 kukurudza na maj 6-41 do 
6 45.

Oferty: mierne. Chęć kupna słaba Usposobienief 
spokojne; piękna. , ' V

PRAKTYCZNE PODARUNKI jak  wszelką bieliznę białą i tryLutową, kraw aty , 
kołn:erzyki, skarpetki, pończochy, chusteczki 
i t. p. artyku ły  z okazyi św. Mikołaja 

. nabyć n.cżna w liim ie

-  -  -

F l o r y a ń s k a  t Ą

- I J -o w l,  n  o d



Nr 5G0* N O / ^ A  R E  f  O h  51 A ' Ozwarten: 4 ' Grudnia I9 itf .

S o n c y p i e n t  a d w o k z c l a
Ła t . z 8-miesięr'H-. rrakt-rką sądową, powiatową 

puroczną adwokacką, poszukuj i posady od 
15 grudnia 1913 lub 1 stycznia 1914, za skrn- 
mncm wynagrodzeniem. \dr"8: Ilor .cyp ien t  
poste restante W a d o w ice . 10020 1 3

Biuro if ó a z ji
B  Pałaskiej Szpitalna 17, poszukuje na gru­
dzień panu,, piszącej b. biegle n„ maszynie 
Underwood. 9982

y - i o b o f i t t k
mteligentny, umiejący dobrz1* czytać i pisać, 
Władający językiem niemieckiem i rześkim, 
dotychczasowy właściciel składu węgla, z po­
wodu iż swój interes sprzedaje, poszukuje od­
powiedniego zajęcia. Może złożyć Lauoyę do 
wysokości lOo koron. — Naj.h»tniej przyjmie 
zajęcie w handlu. — Zgłoszenia pisemne pod 
1, S , poste restante K ia k ó w . 10016 1 2

DL 4 KUPCÓW!

dotąd niebywały! Niedościgniona reklama p .z tł-  
świątecznal Prospekty i demonstraneye „OBI 
verŁa3e,,p K raków  ulica św. Krzyża 1. 7. 

9S6G 2 4

P o s z s i k i i f ę
30.000 i 11.000 koron, na I miejsce po banka, 
na 2 realności w Krakowie. — Zgłoszenia: 
Kiaków, ulica Wygoda 1. 3, II-gie piętro, dla 
właściciela. 10024 1 3

Pomocnica iianaiow^o
lepszej siły, poszukuje handel farb i 
m atery^łów  J u l i a n a  T o la k a ,  S tz n i  
s l a w ó w .  10018 1 3

Zakopane, Przecznica 5.
P o k o ji s ło n e c z n e , z  utrzym aniem , do 
w ynajęcia w domu pryw atnym . W eran ­
da Ceny przystępne. 10015 1 5

$ s z c z ą d c 9 i £  ^ zasu
pospiech i czystoś; w pisaniu osięga się jedynie

f f

używając pi ira patent.

W a ^ m ó BA

(Wcbłaniacz) We wszystkich składach papier, 
po 4 hal., lab hurtownie: „Univcrsale", Kra­
ków, ul. św. Krzyża 1. 7 . 9868 2 4

I ś e m s i i & M
do sadzenia i jadalne. Ia  b iałą i wę­
dzoną i lo u m ę ,  tudzież t ł u s z c z  wie­
deńsk i i peszteuski, la  n n o in s s k le  O- 
g i* rk ? na occie we flaszkach, średnie 
ogórki w beczkach, l a  k a p u s t ę  M - 
s z a u ą  w beczkach po GO, PO i 120 kg., 
poleca po bardzo um iarkow anych eo­
nach oddarał tow arow y M o r a w s k ie g o  
ro l i i  sr. e g o  i  ^ r z e e t y s ł o w e g o  B a n ­
k u ,  F i l ia  w  S f. O s ła w i? - .  10022 1 3

Pięć tysięcy Koron
do nmieszc zema na I I  hipoteką. Uli ca 
Sobieskiego 16 D, parter, na  lewo. 10045

Na Gwiazdkę
dla naszych schludnych gospodyń wspaniałe 

podarki. 9867 2 3
„  S T I C T O R “

zwycięzca, wszystkich maszyn do odkurzania 
mieszkań i mebli.

„ P A L A D I N “
automat, froter — Prospekty i demonstraneye 
,Universale“, Kraków, ulisa śvv Krzyża 1 7.

£?4y suszone tegoroczne:
jasnych  1 kg. K 5 50, ciemnych 1 kg. 
K  4 '— , przy odbiorze 5 kg. oplam ię, 
wysyła za zaliczką T . ChalouDka. Sve- 
tec, Czechy, 8094 28 o

Miód pszczelny
po 1 gwarancyą, naturalni podolski, gęsty, de­
serów- i kuracyjny, w blaszankach 5 kg. za 
K 7'80. najprzedniejszy lipcowy za K d'20 
wysyła za zaliczka Szymon Ganga, Husiatyn 4.

9832 3 O

11 oi! 1 t e i j
wielkie kasety papierów  listow ych, na 
podarki g wiazdkowe, do nabycia w skła­
dzie papieru  A .  Z  i u h r i j  c k i ,  K r a ­
b ó w , F io ryańska  21.

E i l e o d a r z e  b lo c z k o w e  do
zryw ania  na r. 1914, na jtan ie j 
A . Z e m b r z y c  K i, J L a J w w , ul.
F io ry ań sk a  2 1. 9549 3 e

SZ K O T A  B U C U A Ł T ^R Y I

STANISŁAWA BURNATOWIIZA
w Krakowie, Fioryańska 55, I p. Tel 2113

przygotowuje do priktyezrego egzaminu z bu­
cha!. ervi kupieckiej pojed. i podw., składanego 
w Akademii handlowej w Krakowie i do teore­
tycznego ijzamiua z rachunkowości państwo­
wej i buchatery i kupieckiej pojed. i podw., skła­
danego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. Nowe 
kursa rozpoczną się dnia 6-qo grudnia 1913 r. 
Wpisy na oba powyższe kursa przyjuuje moje 
BIURO BUCHAŁ TERYJNE, ul. Fioryańska 1. 55, 
I piętro, telefon Nr 2113. — Łiuro buc-hal te- 
ryjne sporządza bilanse zakłada nowe i prze­
rabia niedokładne księgi handlowe i przyjmuje 
wszer-j-j prace w zakres buchaiteryi wchodzące 
p< d djskrecyą za bardzo niską opłatą. — Moja 
dZKOt ‘ P.SAN.A NA lAoZYNACH uczy pi iania 
ni maszynach, pomnażania pism na maszynach 
różnych syst3móv — Cena za kurs buchaiteryi 
kupie, Liej, wraz z nauką pisania na maszynach 
=  100 K, płatna w ratach miesięcznych, —

STANISŁAW 3 fJRN 4TOWICZ
"'luozyciel buchaiteryi, kwieskow. t . ;  urzędnik rachun 
kowy, si. owy lu s tra v  Stowarzyszeń zarobk. I gospod. 
^ i| rzys’ę ony znawca ksią; ItanJlowyoii, spraw racbun 
kotrych I kiz<>wyi/ orzy c. K Sądzie krajowym w Kra  
  kowle, były dyrektor banku. 9862 6 o

B E n : S A L S K E
proszek i magnezję na przedstawiania i jasdha, 

poleca skład ogni sztucznych

fi?. M e o i e t z  w  k » ? a !^ jw ie
K a r m e l i c k a  1 5 .  9780 4 10

PomocniKfl tr y z jie p ie s o
zdolnego w swoim zawodzie, przyjm ie 
zaraz J ó ^ e !  H o w a k . plac F ran c iszk ań ­
ski 1. 11. 9924 3 3

Ogórkf domowe kiszone
w wodzie, znane- z dobroci —  poleca 

handel 9932 4 20

fflto Wgiiftteso
vi UraRowig, Kiiiy RyneK 1.

nową, w iększą kam ienicę. Zgłoszenia 
pod „S o lid n y"  poste re s tan te  K raków , 
za okazaniem  kw itu  inser. 9937 2 3

pszczelny, patokę, dese­
rowy, kuracyjny, rary­
tas, w 5-kg. blaszankach 

za 7 K 75 h, wysyła JL B r a n d e s ,  
a S u s ia ty n  3 2 .  9835 4 10

M I U C Ł A J E
pierniki, całuski i podarki, poleca we wielkim 

wvhorzo 9974 2 3

B z m §t cukrowy
R y n e k  g l .  1 7 ,

w przechodn;ej kamienicy na ulicę Biacką.

i Ł o n e e s j i  aa  Ifóno
w  K r a k o w i e

poszukuje się. Zgłoszenia pod _,,W aw el“ 
poste restan te  K raków , za okazaniem 
Kwitu inseratonego . &916 3 3

K a m i e n i c ę
w Dz I  (przecznica) sp rzed am  b ez po­
śr e d n ic tw a , 2 piętra, 2 oficyny, 2 skle­
py. Gotówka potrzebna 100.000 ewent. 
60.000 kor. —  Zgłoszenia listow ne pod 
„ P r z e m y sło w ie c "  poste rest. K raków , 
za okazaniem  kw itu  inser. 9433 7 12

na mul
tekże do podróży, poszukuje stałej posady. — 
Zgłoszenia pod „ W . M . 2 5 ‘‘ przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy". 9954 3 3

T a n i o  ń o  s p r i a d a n i n
biurko kancelaryjne, etażerka, tarnisze, trzci­
nowa kanapka kancelaryjna, Garncarska 16, 
parter, na prawo. 9976 3 3

Prasie za S m !!!
Ress-tki cU a zy ja e  - na kostynmy, snknie i
bluzki weKu&ne .fedwabie, aipaki, welwetu, 
bar: hanu, klotu i t. p. — Ki altów, u lica
E ie fto w sh a  69 . Wejścio od ul. B-zozowej 4, 
j  piętro. 9979 2 6

D o  s p rz e d a n ia
pieo krawiecki na dziewięć żelaz, kasa ognio- 
1 wała numer 2, stoły marmurowe, kanapa 
okragla do restauracji gabilotka cała oszklona, 
150 m. dłnga, 60 szeroka, kredensy pokojowe, 
stół rozsuwaną na 12 osób, podasrki roshsro- 
wo, oraz różne meble w dobrym stanie, najta­
niej naDywać można w katolickim handlu, 
Kraków, nl Kopernika 13. 9832 7 10

K u p u je
m e b l e  i  r ó ż n e  r z e c z y ,

m  r a m
jedwabiu i wełny, bardzo ta­
nio poleca iirm a P. Fener w 
Sra&owfc, ul. M ikołajska 4 .

9905 a 3

Kapelusze damsRie
modeJo paryskie, po znaczcie zniżonych 
cenach, poleca F r a n c i s z k a  S a c h e r ,  
U ra k ó w , S t r a d o m  2 7  (p rzystanek  
kolei elektrycznej). 9921 5 10

Lwiefó&i Kflncosyonowany zakład używanycii 
l»(aziw i mm

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, pćłkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
biuwne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w korni3 Kar . i "Fischer WWdeń/ll, P.ateisL asse 
72 Uotel Nordbahn. Ter. 20107. 8364 27 O

E t i p i t j ę  I  s p r r e d a |4
używ ane meble, garderobę m ęską i dam­
ską, fu tra , jakoteż inne przedm ioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. K orespondentka 
w ystarczy. 3299 13 20

Śliczny 
zawsze mile widziany

stanowią Drallego perfum y

lllusion w lalami morskiej
krople kwiatowe bez alkoholu. —  —  —  W ystarcza atom! 

Zapach naturalnych kwiatów.

Konwalia, róże, bez, heliotrop, re ­
zeda 4 K, fiołki 5 K. W e w szystkich r 
aptekach, drogueryach, ptrfum e- 
ryach : w handlach m ydła i lep- '"J 
szyci i zakładach fryzyeiskich. Je rz y  , p  
Dralle, Podmokłe n. Ł . (Boden- || 

bach a. E.). 8835 3 8

w wlal te im '*.|fE9orisfl
poleca: 100031 2

M agazyn b ia llm y
Ł  SRórMsKiS i PoluK̂ plcza

K rn k ó w , R o r y a A s k r  13.9

PrucoićHla soiin i Koriyamćia onsieKRith
99

9491 KRAEtÓW, U L  KARMELICKA L. 14. *»
W ykonuje według najnowszych żurnali franc. i angielskich-

10'!. opustu n  su. acłiga
udzielamy każdemu i>rzy zakupnie

P ir i i i i  i  i i f i l l
w- eleganckich kase tkach , p rak tyczne n a  podarki. —  Z a­
baw ki i g ry .— Nowość E l i f  t ik o ,  ru rk i stalow e do budowy.

OZDOBY rtó  D S JlW  łO
p o l e c a j ą
n a i t a n i e j T&W i S K « B r a k ó w ,  

Ł / n t k  3 7 .

K o e s t l i n a  Sire-Sire-Keksy
z a w s z e  św ie ż e  

w opakow aniu  Til.

Etlka
wybitnej wartości artystycznoj, okazyjnie do 
sprzedania. Ul. Karmoiicka 35, II piętro, na le­
wo, od god-. 2 do 3‘/,. 9991 a 5

Co ni 1 si?izDla
3 duże pokoje, przedpokój i kuchnia, 
po lekarzu, M ały R ynek 4-, I  p. O glą­
dać m ożna od 10— 1. 10025 2 3

s g ł t £ y c y p y

Vbrzim n;er ■ Spółka
w  Ki akov/ie, ul. A iidrzeja  Potockiego 1
poszukuje energicznego ekspedyenła i 
m agazynm ra za kaucya, P ierw szeńsfwo 
m ają wysłużeni podoficerowie. Zgłosze­
n ia  osobiste między godz. 9— 10 przed 
poł., lub 3— 4 po południu. 464 2 3

Pomocnik haiidloąy
zdolny ekspedyent, znajdzie umieszcze­
nie w Spółce spożywczej „P rzy jaźń  Ja -  
w orznicka’1. —  Zgłoszenia n a  ręce F. 
H aylićka. 10014 2 3

szuka mieszkania od 1-go styczuia, z 2 pokoi, 
kuchni, łazienki, z  komfortem, w starym Kra­
kowie. — E, J . i .  1 8 poste restante K rak ów , 
za okaz. kwitu inserat. 9990 2 3

DO
dom parterowy (willa), o 4 pokojach z przynal. 
i ogrodom, w powiatowem mieście, Misko sta- 
eyi i nieduleku Krakuwa, Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" 
pod 10011. 10011 2 4

t n i i M i - i S i
Bpólnika lub spólniczki, z kapitałem 8 do 10
tysięcy koron, do interesu ju£ od S-miu lat 
istniejącego, eleganckiego i intratnego. Zgło­
szenia: A .  C . 1. 6 0  poste restante K r u k ó w  
poczta główna. 9980 2 3

Zaplscę debrze
za w yrobienie posady w  jaldem bądź 
przedsiębiorstw ie lub w handlu, h I- 
chał 170 poste rest. K raków . 9992 2 2

N a  $ F rfia7dll£^g
v k a z j - ^ i e  S an io  do nabycia  praw dzi­
we p a r y s k i e  l o r n e t k i  z perłow ęj ma­
sy, w składzie optycznym M . ^ ła l i i i a e r a ,  
S trŁ d o m  3 . ‘ 10013 2 15

Rutynowany koncypient adwokacki
poszukuje posady od 1 stycznia. Zgło­
szenia pod „K oncypient" poste res tan te  
S ieniaw a. 9999 2 3

N i e e k s p l o d n j ą c e 1

O g ień  cz e r w o n y  t -a, hezdymny, oraz świa­
tło księżycowe do oświetlania żywych obrazów, 
szopki tańców na balaih i t. p „  najtańsze, bo 
najlepsze tylko z laboli.toryum M. Mądr/ykow- 
skiego, Kraków XI1/10, Przegorzały. -  "róoki 
darmo i opłacnie. 9843 4 20

t a r ł e ś  b | B o z e n

S A N A T O R I U M
Zakład leczniczy Ha chorych aa 
ntuca (założony w r. 1901). Prospekty! 

Lekarz lderający: D r  V. JSTalfcr.
70r>4 27 85

SSwr iicotaysŁ
l i o m o c r i k ó w  f r y z y e r s k i e h

poszukuje zaraz J .  H ałatek , Kraków , 
D ługa 4. 10002 2 3

1
w Rynku gł., róg ulicy Siennej, jest każdego 
czasu do wynajęcia mieszkanie, składające się 
z 5 pokj, z dużym balkonem, przedpokoju, 
„.uclini, łazienki, spiżarki, pokoju dla służby, 
cmtralnem ogrzewaniem, windą osobową i cię­
żarową i wszelkim nowoczesnym komfortem. 
Wiadomość na miejscu u właściciela. 9698 5 6

SśafimMw wina
przewybomych dostarcza po 46—50—54 hal., 
starych win po 70—75— 80 hal. za litr, w ba­
ryłkach, przyjmowanych napowrót, za z- kczfcą.

Flascheii-Weimort, Ketskemet.
Po otrzymaniu 1 kor. wysyłamy życzenie 
próbkę, cenniki zadarmo. 9820 4 5

Zdotn?
pimy i skrzętny pomocnik handlowy, i .ziała
k o r ze n n e g o  clirześcijerin, potrzebny do więL-
szego prTcdrtębiorstwa fabrycznego, jako agent 
i  in k a s e n t dla Krakowa i okolicy.

Wymagana kaucya 3000 koron w papierach 
lub książeczce Kasy. — Oferty z dokładnem 
c l  rrieulum vitae, odpisami świadectw, adreso­
wać należy*. JVgcn4 3 ,KIO poste restanto 
K r a k ó w .  9978 2 3

P ^ i a  M b  p a n i
którahy chciała powiększyć znacznie swój 
dochód, nie wkł»dając wielkiego kapitału, z* chce 
podać swój adres pod W » B .  poste restante 
K raków . 9981 2 2

Oo to w a rz y s tw a
ofiaruje się panna irrae . do starszej osoby za­
raz dl bo od 15 grudn'a. Zgłoszenia: T . R . 1,5 
poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem kwi­
tu inseratowego. 10006 2 5

Ł '...i..
V

Koestlina Keksy
n a jlep sza  marka.

i pianina elektryczna
najlepszej m arki, nowe i używ ane, \v 
bardzo dobrym  stanie, z gw arancyą jak  
przy nowych. W ym iana pod bardzo ko- 
rzystnem i w arunkam i. —  Główny skład 

Podgórze, ul. Kościuszki 10.
9853 4 0

PoiyczRi pienieni;
otrzymują osoby każdego stanu (lakże panio), 
na 4 —6"/0, także bez poręczycieli, na spłaty 
miesięczno yo 4 K. „ D i a d G  E c o m p t c -  
B u rcau , Bu iup >z(, VIII., Rókóczi- 
« t .  7 1 .  9713 6 10

7011 26 35

Pieruszorzędn?
dęty akordeon „Hohnerette", n*. którym kazJy 
natychmiast baz nauczyciela, bez znajomości 
nut może grać podług dołączonej, łatwej do po­

jęcia zkoły. 7521 2 3
Nr 3 b. i  10 tastrami, 20 la  
stalowo - branżowych głosów, 
2 basy, trąbka z ust ikiem 
i odjąć się dającą trąbią -o- 
gową do wzmocnienia i uszla­
chetnienia tonu z bardzo pię­
kną palisandrawo politurowa- 
ną oprawa, długości 29 ctm., 
najlepsze dokładno wykonanie, 
w mocny karton zapakowany 
8 20K  Lrtwą do pojęcia szkołę 
dołącza się zadarmo u„ każdego 
".kord. Hohnerette. Niema ry- 
zykal Wymiana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy 1 Wysyła za za­
liczką c. I k. nadw dostawca 

JAN EONRAB, i n  wysyłkowy wvrobów 
muz B ri” Nr 342 (Czechy), Katalog główny 
* łflOO dobitek na żądanb zadarmt, op' icony.

O s trz e ż e n i® .
Donosimy, że fab iy k a  oleju daw niej pod firo1̂  y  *ec ’̂ or Rurbn iwski i S y n “ 

przeszła jeszcze w roku '890  na  naszą w łasność i prow adzoną jest od tego 
czasu pod firm ą „Zw iązkowej F ab ry k i o leju4*. . . .  - _  ,

O p r ó c z  - l a s z e j  la k iry k i o le i ć ,  obecnie ż a ln a  m ua fab ryka w K-rakó- 
w ie oleju rzepakow ego nie w yrabia, my zaś bea zamówienia oleju nie to ,w o ­
zimy. W szczególności P 'e  je s t naszym  jy y ro b ®  ole , po’ a r  -d a je  S irm a  
Ł. B a r a n c w j k i .  k tó ra  to  firm a wogóle o l e j u  r z e p a k o  y s g o  m e  w y r a b ia ,  
a l e  t y lk o  o b o jw a  w y r o b e m  h a n d l u j e .  Jedynego  krajow ego o l e ju  z  d a -  
- m « i j ' i a b r y k i  E a r a n o w s k i e g o ,  znanego ze^sw ej czysjości i dobroci, dostać 
można ty lko  w  sklepie naszej fabryki, ul. W olska  20' 1 w n a rd lach  M. Ja w o r­
nickiego, Reima i Ski, H. F rilsch a , St. G riiuberg  i i ok i (ul Bracka 10), Szar- 
skiego i Syna, J a n a  Kalinow skiego (ul. Lenartow icza, 12), F il.p a  Spitzla (Zwie­
rzyniec). Z ygm unta A p rila  (Podgórze) . Ja k ó b a  PieKły (Podgórze).

Z poważaniem

Taktyki r«eju
Stowarzyszenie zarejestrowane 

z ogi. poręką we Lwowie

Fabryka w Hrakew-e
ul. W olska 20.993o a 8

Po najwyższych snr.arh używ ane
ubrania męskie i uamskie, M. S chw arc , 
Kraków, ul. Józefa 1. K a rtk a  w ystarczy. 

9614 8 20

Z a  łfa & rtM
opłacony ortzyma na żądanie hażdy mój katalog 
główny' z 4000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju. Pierwsza fa­
bryka wyrobów, Jan  K onrad, c i k nad i 
lr dawca, Briix Nr 347 (Czechy), /.egarek ni- 

1 lewy 3-90 K, zegarki srobrn 8 40 K, mdzik 
T i owy 2 90 K, zegar huchenny 3'20 Iv, ze- 
gary z kukułką lr—  K, zegary wahadłowe 
9'— K, skrzypce 5'80 K, harmonijki 5 K, re­
wolwery 6'80 K, wyroby ze skóry i stali i t. d. 
w baruzo wielkim wyborze Wysyłka za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. 7526 4 4

M l  K ro ju
m odernistycznego i szycia sukien 
dam skich udzielam najdokładniej 
w edług najnowszego systemu, tak  
dla domowego użytku, jako też  dla 
uzupełnienia fachowego. W arunki 

przystępne. 9901 2 3 
Zakład kroju, oraz pracownia 

sukien damskich
Re0K Feinters (Bnras)

K iaków , D ie ilow sk a  5 7 .

W  c e k ^ f c
towarzyskich pragnie poznać inteligentna mło­
da wdowa mężczyznę na stanów1 .ku, inteligen­
tnego, o prawym ciiarakteizo. — ''uwiązania 
nieanonimowi-j korespondenci i i d „TOWS* 
rzystwo 320“ poste restante Kraków gl. 
poczta, zr okaz. kwitu inserat. 9959 2 2

P a n n a
przystojna, lat 18, wykształcona i m '-'l, lina, 
mające kilka tysięcy koron, yryjdzia za nąż 
za człowieka n a  s ta n o w is k u , /głoszeni g pod 
EL 3 posto restante K raków . 10008 1 3

Fortepian
krótki, czarny, krzyżowy, znanej z dobroci rir- 
my Drozdowski, tanio do sprzedania. Kraków, 
ul. Gołębia 10, handel mebli, sklep. 9:»75 3 i

3 - S j T b ,  f i ; 1
młynne d z id o  ilu s tr

O D r i .  R  
chrona

Npw wy danie polskie, 
Ni.chaj czyta jo każdy 
n.o»«bie sk u tk o w i,.^  
i t  bycia przez V( 
M a g a z i n ,  L e i n z  

, łterstr. 4 ( i k l L s l ^ #  
% ljr/ez każde k,

7789 12 12

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal iedeń 1912.
M ę i c z y i n i  o  s ł a b y c h  n e m a c h

przywrócenie osłabionych sit uzyskują przez
t a b l i c z k i  E v a ł o n .

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń. 7997 20 9
Próba K 420, pól puuólka 10 L, crło pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzynnniu 
należy tości przez St. M3T»» n s-A j “ th ek e , fabrykę osobliwych przetworów farm., Wie* 

t e r  III.) H au p tstrasb e 130 . Można dostać w każdej aptece na receptę.

S<B» jm

2  di-ukaini Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . liządca drukarni L. K. G órski.


